
Z obrad Konferencji Samorządu Robotniczego

w numerze:

i

Aż trudno 
wierzyć, że 
zdjęcie wyko­
nane zostało w 
zakładzie prze­

mysłowym.
Piękna szata 
zimowa zmie­
niła nasz kom­
binat nie do 
poznania, na­
dając mu nie­
codziennego u- 

roku...
Fot.

GAWLIŃSKI

winą propagandę wizualną słu­
żącą realizacji swych zamie­
rzeń.

Podstawą oceny we współza­
wodnictwie między młodzieżo­
wymi obsadami mostka PU-3 
będzie kryterium uzyska­
nia limitu dolnej granicy ja­
kości walcowania kęsisk na wy- 
braki do 0,15 proc. Ilość wy- 
braków i ilość doczyszczania 
kęsisk oraz ich przyczyny będą 
bieżąco oceniane. Poza tym 
przy ogólnej ocenie będzie bra­
ne pod uwagę zmniejszenie a-
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Z’ > Walcowni Slabing objął 

w ramach programu jakości 
patronat nad główną klatką 
walcowniczą. Poza uzyskaniem 
lepszych wskaźników jakości od 
planowanych w procesie wal­
cowania, zetemesowcy zwrócą

warii i przestojów klatki z wi­
ny załogi jak i przestrzeganie 
ustalonej temperatury walco­
wania.

Pełnomocnikiem Zarządu za­
jadowego ZMS d/s jakości zo­
stał mgr inż. Jerzy Kolano.

również uwagę na zagadnienia 
szkoleniowo-wychowawcze i roz-
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Kulig — dla mieszkańców 
naszej dzielnicy

W niedzielę, 16 lutego (godz. 
11.00) nasi „milusińscy” wraz 
ze swoimi rodzicami mogą 
spędzić wesoło i zdrowo czas 
biorąc udział w kuligu orga­
nizowanym na terenie byłego 
lotniska w Czyżynach.

Ognisko TKKF .Apollo” 
przy Sp. Hutnik serdecznie 
prosi chętnych o przyby­
cie z saneczkami na lotnisko.

Na naszych zdjęciach człon­
kowie młodzieżowej załogi 
mostka PU-3 (od lewej': W. 
Grudzień, J. Szopa, K. Cichec- 
ki, J. Mzyk, K. Kulesza, J. 
Adamski, K. Pabian i A. Cieś­
la.

Fot. J. ROSKIEWICZ

Tematemobrad sprawy gospodarcze V/spółzawcdnictwo

Plenarne posiedzenie KF PZPR w HiL
11 dniu 12 lutego br. odbyło się jedno 
yy z ostatnich w obecnej kadencji ple­

narnych posiedzeń KF. Na obrady, 
którym przewodniczył członek KC, I se­
kretarz KF tow. T. Wachowski — przybył 
kierownik Wydziału Ekonomicznego KW 
tow. St. Turlej i tow. P. Bojko.

Członkowie plenum, stanowiący poli­
tyczny trzon szerokiego przedstawiciel­
stwa załogi huty, tj. KSR-u — przedysku­
towali zwieźle materiały przygotowane 
przez Radę Robotniczą pod obrady. Wśród 
nich zasadnicze znaczenie miał projekt u- 
chwały KSR huty o planie techniczno-e­
konomicznym na 1969 r. i założeniach 
planu na 1970 r. Znaczenie tego dokumen­
tu, wyznaczającego zasadnicze zadania na 
okres całoroczny dla załogi kombinatu, a 
równocześnie dla każdego z nas — człon­
ków wielotysięcznego kolektywu pracow­
niczego — nie ma potrzeby szczegó’nie 
podkreślać. Dlatego też przed podjęciem 
decyzji o ostatecznym przyjęciu planu, 
koniecznym było ujednolicenie poglądów

wśród czołowego aktywu, reprezentują­
cego hutniczą organizację partyjną. Pa­
miętać bowiem należy, że plan tegorocz­
ny jest b. napięty i mobilizujący, przy 
czym kilka wskaźników m. in. wielkość 
funduszu płac, produkcji drobnych profili, 
aglomeratu, bogactwo wsadu w.-piecowego, 
norma zużycia koksu w.-piecowego na tonę 
surówki — jako kontrowersyjne — wy­
magają ostatecznego uzgodnienia z wła­
dzami nadrzędnymi.

Plenum, po zapoznaniu się z projektem 
odnośnej uchwały KSR. uznało, że okre­
śla ona prawidłowo wielkości produkcyj- 
no-gospodarcze planu — zabezpieczając 
równocześnie potrzeby gospodarki naro­
dowej oraz realne możliwości huty.

W drugiej części obrad plenum zwolniło 
z funkcji członków plenum i egzekutywy 
KF tow. tow. Stanisława Urbańczyka i 
Ireneusza Szparniaka, powołanych przez 
instancje i władze nadrzędne do odpowie­
dzialnych prac poza hutą.
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:í Dalszy wzrost produkcji 
jakości

o tytuł BPS
im. 25-to PRL
Odpowiadając na apel 

Głównej Komisji Współ­
zawodnictwa Pracy w 

HiL, Brygady Pracy Socjali­
stycznej im. V Zjazdu PZPR 
pracujące w Aglomerowni nr 
I na zmianie „C”, przystępu­
ją do dalszej walki. Tym ra­
zem „trofeum”, o które ubie­
gają się jest tytuł BPS im. 
25-lecia PRL. Brygady przy­
stępujące do rywalizacji, to 
następujące przodujące zes­
poły spiekalni rudy: brygada 
wsadu mistrza Mariana Roga, 
brygada sortowni 
Czesława Machnika, 
utrzymania ruchu 
Leona Michalczyka, 
spiekalni mistrza 
Peronia. Kierownikiem zmia­
ny jest tow. Stanisław Rach- 
tan.

Wszystkie wymienione ze­
społy podjęły cenne zobowią­
zania produkcyjne i czyny 
społeczne o wielomilionowej 
wartości, (jd)

mistrza 
brygada 
mistrza 
brygada 

Zygmunta

XV Walne Zgromadzenie 
Oddziału SEP

18 lutego br. o godzinie 17.30 
rozpoeznie obrzdy XV walne ze­
branie sprawozdawczo-wyborcze 
Stowarzyszenia Elektryków Pol­
skich, Oddział w Nowej Hucie. 
Dokona ono oceny pracy Od­
działu w roku 1968, opracuje 
program organizacji na rok bie­
żący oraz dokona wyboru no- 
wego Zarządu.

Obrady odbywać się będą w 
Domu Technika w Nowej Hu­
cie, przy alei Róż.

Poprawa
Zwiększenie uzysków

Pięćdziesiąta trzecia Konferencja Samorządu Robotniczego 
HiL, odbyta w środę, wyraźnie stała pod znakiem kam­
panii sprawozdawczo-wyborczej do Rad Robotniczych i Rad 

Zakładowych oraz obehodow fc-lecia Samorządu Robotnic.e- 
ge, mimo że jej głównym tematem był tegoroczny plan dla 
huty. Bardzo licznie stawili się też na niej członkowie KSR 
oraz goście przybyli ie stolicy, Katowic, Krakowa oraz Nowej 
Huty, a wśród nich wiceminister MPC tow. T. Markowski, 
wiceprzewodniczący ZG Z7H tow. P. Podbiał, tow. S. Hasiak 
z CRZ.Z, tow. S. Turlej, kierownik Wydziału Ekonomicznego 
KW PZPR w Krakowie, tow- J. Wiórkowski, przew. WKZZ, 
tow. P. Bojko z Wydr. Ekonomicznego KW partii, dyrektorzy 
ZHZiS tow. tow. K. Frączek oraz •«. Haratyk, dyr. departa­
mentu MPC tow. Adamczak. W KSR wziął udział również po­
seł na Sejm tow. K. Kuraś oraz całe kierownictwo politycz­
no-gospodarcze huty.

Obrady otworzył przewod­
niczący KSR, członek KC par­
tii. I sekretarz KF PZPR w 
hucie tow. T. Wachowski, po 
czym zabrał głos dyrektor 
naczelny HiL mgr inż. B. Ko- 
łomyjski, omawiając projekt 
planu dla huty na rok 
żący oraz założenia do 
na rok 1970.

Wysokie tempo pracy 
ku realizacji zadań w ub. ro­
ku oraz zobowiązań na V 
Zjazd pozwoliło załodze huty 
wejść w ten rok z dobrymi

produkcji ustalone przez 
ZHŻiSt. dla huty wynoszą w 
produkcji towarowej w ce­
nach zbytu 18.370 min zł, zaś 
w produkcji globalnej w ce­
nach porównywalnych 17.606 
min złotych.

bie- 
planu

w to-

wynikami. Mobilizacja będzie 
jednak nadal potrzebna, aby 
nasi hutnicy mogli wykonać 
napięte w całym szeregu a- 
sortymentów zadania tegoro­
czne. Celem również m lsi 
być dalsza poprawa wskaźni­
ków techniczno-ekonomicz­
nych, rytmiczności produkcji, 
zgodnej z wymogami odbior­
ców realizacji zamówień, po­
prawa wyników ekonomicz­
nych huty.

Zadania dyrektywne i za­
łożenia w zakresie wartości

Jubileusz „Gazety Krakowskiej’*

Szczególnie napięte zadania 
występują w takich asortymen­
tach jak surówka (wzrost o 2,1 
proc, w porównaniu z rokiem 
ub.), stal surowa ogółem (wzrost 
o 3,2 proc.), blachy zimno walco- 

(Dokończenie na str. 2)

I tm'oe^ycis
Pierwszy numer „Gazety”, ukazał się 15 lutego 1949 

roku. Od tego czasu pismo partyjne, organ Komitetu 
Wojewódzkiego partii — „Gazeta Krakowska” — stała 
się nieodłącznym towarzyszem wszystkich poczynań 
krakowskiej organizacji PZPR.

Redagować pismo nie jest łatwo, zwłaszcza gazetę co­
dzienną. Tysiące problemów atakuje czytelnika, zmusza 
go do zajęcia stanowiska, podejmowania decyzji w trud­
nych. skomplikowanych sytuacjach. A co dopiero gaze­
tę. która ma i przemysł, i rolnictwo, i kulturę, i życie 
partii w dodatku pokazać, we wszystkich złożonych sy­
tuacjach dnia codziennego.

Właśnie ta powszedniość, codzienność, powszedniość 
pełna zmagań i ofiarnego wysiłku ludzi pracy, stała się 
tematem, który nie schodził przez lata z łamów „Gaze­
ty”, partyjnego pisma naszego regionu.

Ludzie pracy — robotnicy, inteligencja, chłopi — znaj­
dowali w piśmie problematykę najbardziej ich obchodzą­
cą: świat swojej codziennej pracy. I tak narastał, coraz 
pełniej wokół pisma krąg korespondentów robotniczych 
i chłopskich, pracowników instytucji, piszących do „Gaze­
ty”, z odległych powiatów, z kopalń, ze wsi — krąg akty­
wu, jej przyjaciół.

Bezsporne są dziś zasługi pisma dla rozwoju naszego 
regionu, zasługi pisma w informowaniu o życiu i pracy 
partii w województwie. „Gazeta Krakowska", jedyne 
wśród codziennych pism naszego miasta, uzyskała naj­
większe sukcesy w zdobywaniu czytelnika z najbardziej 
odległych zakątków ziemi krakowskiej, z tzw. Polski 
powiatowej.

Chwała za to pracownikom organu KW, Drogim Jubila­
tom, szermierzom sprawy partii, sprawy ludzi pracy, w 
największym piśmie naszego województwa.

Życząc Kolegom Redaktorom zdrowia i pomyślności, je­
szcze owocniejszego jubileuszu w drugim 20-leciu, no­
wych pięknych kart dziennikarstwa dla dobra ojczyzny 
i regionu jesteśmy przekonani, że więź „Gazety” ze śro­
dowiskiem nowohuckim i z Hutą im. I.enina jeszcze 
bardziej się zacieśni choćby dlatego, że jej redaktor na­
czelny, w przeszłości, był naczelnym redaktorem „Głosu”.«
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Doświadczenia pierwszego 
miesiąca br. wykazały 
dobitnie, że kłopoty mie­

liśmy nie tylko z terminową 
pełną realizacją zamówień 

odbiorców krajowych, ale i za- 
granicznych. W kilku 
asortymentach nie wykonaliś­
my zadań .trzeba będzie zro­
bić w lutym wszystko, aby za­
ległości nadrobić. Eksport jest 
bardzo ważny. Terminowo 
wykonane dostawy, a przede 
wszystkim wysoka jakość 
produkcji i dobre, estetyczne, 
trwałe opakowanie, to spra­
wy, które decydują o wpły­
wach dewizowych, o pozycji 
huty jako eksportera.

Planu nie wykonała w sty­
czniu załoga Walcowni Gorą­
cej Blach. Wprawdzie wy­
padła ona bardzo dobrze w 
dostawach krajowych (o czym 
pisaliśmy), ale nie powiodło 
się jej w realizacji zamówień 
eksportowych. Zaległość jest 
dość duża. Trzeba jednakże 
wyraźnie stwierdzić, że nie 
cała odpowiedzialność za to 
obarcza wydział. Przeszkodę 
stanowił bowiem brak wa­
gonów do wywiezienia go­
towej produkcji. Z tego powo­
du ok. tysiąca ton blachy 
przygotowanej do wysłania.

pozostało niestety w 
zynie.

Poważny niedobór 
również w dostawach 
białej (ocynowanej elektroli­
tycznie). Głównie odnosi się 
to do zamówień odbiorców

maga-

powstał 
blachy

Eksport

ważny
Na Zalewie — 
niebezpiecznie!

(W

ie 
im

W ewiązkn z wykonywaniem 
przerębli n* Zalewie w Nowej 
Hucie, w eelu doprowadzenia 
tlenu dla hodowanych ryb — 
ostrzega. się wszystkich, w szcze­
gólności młodzież o grożącym 
niebezpieczeństwie nrzy wejściu 
na tafle lodową Zalewu.

Spotkanie
z Wojciechem Młynarskim...

...odbędzie się 20 lutego (w 
czwartek) o godz. 17 w ka­
wiarni Zakładowego Domu 
Kultury HiL.
miiiiiiiHUKiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiniirmrmniu

rumuńskich. Wydział czeka 
obecnie bardzo mobilizujące 
zadanie: musi zrobić wszyst­
ko, aby zaległości te zlikwido­
wać i to jak najszybciej 
lutymi).

Kilka wydziałów, mimo 
przeszkód i trudności też
nie brakowało, potrafiło jed­
nak wywiązać się z powinno­
ści eksportowych. Wykonała 
dostawy załoga Walcowni Zi­
mnej Blach, w dwóch asorty­
mentach tj. blachy czarnej i 
ocynkowanej. Dobrze wywią-

zała się także z zadań załoga 
Walcowni Drutu, ale to już 
raczej sukces odniesiony zna­
cznie wcześniej. Wydział bo­
wiem wykonał zamówienia 
zagraniczne „awansem”, w 
grudniu ub. roku.

Jak z tego przeglądu widać, 
sytuacja w dziedzinie ekspor­
tu nie jest najlepsza. Start 
do realizacji tegorocznych za­
dań nie wypadł dobrze. Pow­
stały zaległości, w niektórych 
asortymentach wyrobów hut­
niczych nawet dość duże. W 
lutym także już dają o sobie 
znać trudności. Wynikają 
one m. in. z braku odpowie­
dnich wagonów kolejowych 
(krytych), ale nie tylko, w 
wydziałach produkujących na 
eksport, za mało chyba troski 
poświęca się tej dziedzinie 
pracy, licząc, że w przyszłości 
będzie można braki nadrobić. 
Podejście z gruntu niesłuszne: 
terminowość dostaw i pełne 
wykonanie zamówień, łącznie 
z tzw. „końcówkami”, jest 
bardzo ważne.

A więc uwaga na eksport! 
Zielone światło dla produkcji 
dewizowej! Wszystkie dosta­
wy muszą odejść z huty w 
terminie.

I
I

<jd) I Zespół redakcyjny 
„GŁOSU NOWEJ HUTY"
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Z egzekutywy KF

Rok szkolenia partyjnego
na półmetku

Kqcik TRZZ
„ROLA ARMII LUDOWEJ NRI) 

NA GRANICY MIĘDZY 
SOCJALIZMEM 

A KAPITALIZMEM"
Na taki temat odbyło się 

8 bm. spotkanie członków i sym­
patyków TRZZ z komandorem- 
porucznikieni Manfredem Schra- 
yerem z Zarz.ądu Politycznego 
Ministerstwa Obrony Narodo­
wej NRD. Impreza została zor­
ganizowana przez Zarząd Fab­
ryczny TRZZ a wzięło w niej 
udział ponad 100 słuchaczy. 
Mó'.7ca podkreślił w czasie pre­
lekcji znaczenie uczestnictwa 
Armii Ludowej NRD w Ukła­
dzie Warszawskim.

Klasycznym przykładem im­
perialistycznej polityki NRF 

jest oMatnia koncepcja F. Straus­
sa dotycząca zbudowania „Wiel­
kiej Europy” — oczywiście pod 
hegemonią Niemiec zachodnich. 
Wręcz prowokacyjnym aktem 
ze strony rządu NRF jest pró­
ba wyborów prezydenta Bun­
desrepublik w Berlinie zach. 
Określone stanowisko w tej 
sprawie zajęła nie tylko opinia 
publiczna, ale również rząd 
NRD.

W relu krzewienia prawdy o 
stosunkach polsko-niemieckich 
wśród załogi HIL Zarząd Fa­
bryczny przez działalność o- 
światowo-odczytową pragnie 
kształtować postawy patriotycz­
ne i internacjonalistyczne.

M. Orłowski
KOMUNIKAT BIBLIOTEKI
Zaleca się wszystkim człon­

kom i sympatykom TRZZ prze­
czytanie książki p.t. „W kręgu 
Nibelungów". Autorem jest A- 
leksander Rogalski, który przed­
stawia szczegółowo źródła, z 
których wyrósł nacjonalizm i 
imperializm niemiecki i które 
wyhodowały hitleryzm. Książka 
Rogalskiego, charakteryzująca 
dawne i współczesne Niemcy, 
uczy nas i ostrzega!

Dlaczego „Pieśń o Nibelun- 
gach" stała się epopeją naro­
dową Niemiec?

Dlaczego ' ' ‘
aprobował

Dlaczego 
wojnę?

Dlaczego 
miecki nie , , _
cy na Odrze i Nysie Łużyckiej?

Oto niektóre pytania, na któ­
re daje odpowiedź w/w książką.

Teodor Kilian

episkopat niemiecki 
dyktaturę Hitlera?
Niemcy przegrały

rewizjonizm nie- 
uznaje naszej grani-

W Walcowni Slabing

Trwają w Hucie im. Lenina /"brania sprawozdawczo-wyborcze w organizacjach związ­
kowych. Oto zdjęcia z zebrania w Zakładzie Badawczym HiL, na którvni wybrano Ra­
dę Oddziałową, Radę Robotniczą oraz delegatów do RZ i RR pionu I)T.

Fot. S. GAWLIŃSKI
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Spotkania 
„Głosu“

Nasze spotkania z załogą I, . a" 
ktywem Pionu Głównego Ener­
getyka zamieniają się jut w no­
wą, stałą formę współpracy. 
Takim roboczym, mocno zwią­
zanym z bieżącymi sprawami 
spotkaniem gazety było to o- 
statnie poniedziałkowe — z ak­
tywem propagandowym TE. 
Tym razem gazeta nasza wzięła 
udział w szerokiej rozmowie 
aktywu Pionu Gł. Energetyka 
na temat propagandy w wy­
działach nim objętych, swojego 
w niej udziału i potrzebnej po­
mocy w tym zakresie.

Na spotkanie przyszli propa­
gandziści z całego Pionu, a tak­
że członkowie Klubu Korespon­
dentów TE. W sumie spory < 
wypróbowany aktyw, łącznie z 
młodymi działaczami wchodzą­
cymi w prace propagandową.

W czasie spotkania omówione 
zostały zaplanowane formy pra­
cy propagandowej w TE i 
współpracy z gazetą. A ta o- 
statnia poszerza się coraz wy­
datniej. To iui nie tylko dobrze 
pracujący Klub Koresponden­
tów, kontaktujący się na co 
dzień z redakcją gazety. Rów­
nież zaplanowane współdziała­
nie z nowo powstałym zespołem 
gazetki ściennej w Siłowni z i-

nicjatywy redakcji oraz Klubu 
Korespondentów Pionu TE. Jak 
słyszeliśmy na spotkaniu, bę­
dzie to pierwsza gazetka, ale 
nie jedyna, gdyż również aktyw 
pronagandotey W-21 stworzy 
swój własny zespół redakcyjny 
i założy własna gazetkę ścienną. 
Obie mają się ukazać no raz 
pierwszy z końcem lutego, dla 
uczczenia fabrycznej konferen­
cji sprawozdawczo-wyborczej 
partii i jej tematyce przede 
wszystkim zostaną poświęcone.

Mówiąc o „Głosie Nowej Hu­
ty", towarzysze z TE zwracali 
uwagę na dalszą potrzebę jak 
najszerszego informowania' za­
łogi kombinatu o tym, co no­
wego buduje się w hucie, jakie 
nowe obiekty, urządzenia aktu­
alnie wzbogacają nasz kombi­
nat. Kilku dyskutantów szcze­
gólnie podkreśliło zainteresowa­
nie postępem technicznym i dla­
tego też prononowato zamiesz­
czanie w GNU informacji na 
temat wszelkich nowości techni­
cznych wprowadzanych w wy­
działach hutniczych, a nawet 
relacji z podróży zagranicznych 
przedstawicieli huty, wyjeżdża­
jących do innych krajów dla 
zapoznania się z światowymi 
nowościami w hutnictwie. Prze­
dstawiciele ZMS mówili o natar­
ciu na jakość, o stronie propa­
gandowej tej sprawy w gazecie.!

Wiele interesujących uwag ! 
wnieśli również członkowie Klu­
bu Korespondentów GNH na te­
mat współpracy z gazetą, (ik)

Problemy
najmłodszego wydziału

Minęło już pół roku od 
uroczystego oddania do 
eksploatacji Walcowni 

Slabing. Załoga tego wydzia­
łu przeszła już przez ogniową 
próbę wstępnego okresu pro­
dukcji, zgromadziła na swym 
koncie — zarówno szereg 
sukcesów jak i gorzkich do­
świadczeń. O sprawach tych 
mówiliśmy ostatnio podczas 
spotkania członków organiza­
cji partyjnej przy El (w gru­
pie było kilku dziennika­
rzy z Ośrodka) z kierownic­
twem polityczno-gospodar­
czym Slabinga.

JUZ W DRUGIM MIESIĄCU 
PRODUKCJI — EKSPORT
Wydział „wystartował" w 

warunkach nietypowych. Szyb­
ko, wprost w błyskawicznym 
tempie, przyszło mu zdawać 
egzamin z organizacyjnej 
sprawności i dojrzałości. Nie 
miał czasu na okrzepnięcie, 
na usunięcie takich, czy in­
nych trudności i przeszkód 
występujących w pierwszych 
tygodniach produkcji. Plany 
miał od razu „wyśrubowane”, 
a w dodatku już w drugim 
miesiącu swej eksploatacji, 
musiał dać wysokiej jakości 
produkcję na eksport.

Z perspektywy owych 6 
miesięcy doświadczeń, można 
powiedzieć z całą pewnością, 
że wydział jest bardzo nowo­
czesny. Nie ustrzeżono 
jednak pewnych błędów 
jektowych, które mocno 
ją się we znaki. Trzeba 
bić wszystko, aby jak 
szybciej je teraz usunąć. Nie 
wdając się w szczegóły, pod­
kreślić należy generalnie wy­
stępujący brak suwnic 
wyniku zrezygnowania z 
dowy jednej nawy hali z wy­
posażeniem w’ suwnice). Zało­
ga odczuwa więc ‘ poważne 
trudności transportowe. do­
je sie jej też we znaki oczy­
szczanie materiału.

Mimo tych trudności załoga 
Slabinga dostarczyła w ub.

roku 325.000 ton produkcji i 
jak już .
myślnie wystartowała z eks­
portem. . ‘ '
40.000 ton slabów, m. in. do 
Argentyny, Hiszpanii i Jugo­
sławii. O dobrej jakości tych 
dostaw najlepiej chyba może 
świadczyć fakt braku rekla­
macji. A więc jeszcze jeden 
wydział-eksporter w hucie, w 
dodatku występujący w tej 
niełatwej roli już w drugim 
miesiącu eksploatacji. A to 
coś znaczy!

W styczniu toczyła cala zało­
ga zażartą walkę o plan. Nie 
było rytmiczności produkcji. 
Zanosiło się na porażkę. Ale 
ambicją i ofiarnością, dużą mo­
bilizacją — krok po kroku, par­
ła załoga naprzód do sukcesu. 
Nie utraciła wiary we własne 
siły. I plan miesięczny został 
wykonany, co tym bardziej 
godne jest uznania, że zadania 
były o ok. 33 proc, większe niż 
w grudniu. Gratulujemy więc 
załodze zwycięstwa i życzymy 
jej dalszych sukcesów w pracy, 
jak również szybkiego zlikwi­
dowania trudności w wykań- 
czalni!

podkreśliłem, po-

Wysiała już ok.

się 
pro- 
da- 

zro- 
naj-

(w 
bu-

KŁOPOTY 
ZE STOŁÓWKĄ

Wierzyć się nie chce, 
tak nowoczesny i ładny 
dział, który powinien 
chlubą naszej huty, został 
tak po macoszemu potrakto­
wany pod względem socjalno- 
bytowym. Całą historię ma 
już np. wydziałowa stołówka. 
Najpierw nie można jej było 
uruchomić, gdyż przeszkodę 
stanowił brak... gazu. Gdy 
doprowadzono gaz, okazało 
się, że prawdziwą przeszko­
dą jest zupełnie coś innego. 
Trzeba było zmieniać urzą­
dzenie kuchni, piec był bo­
wiem do niczego. Trwają 
więc dodatkowe prace, które 
można było przecież w swoim 
czasie przewidzieć.

OZR znalazł wprawdzie 
„wyjście" z sytuacji, ale jak 
zwykle w takich przypadkach 
aą to tylko półśrodki. Ze sto-

aby 
wy- 
być

łówki w ZK przywozi się go- ‘ 
towe posiłki, ale dopiero o go- , 
dżinie 19 — 10.3« (tymczasem ' 
każdy chciałby już wcześniej 
skonsumować coś ciepłego). Na i 
tym nie koniec pretensji, ja­
kość i smak potraw pozostawia 
bowiem dużo do życzenia. Wnio­
ski? — Skończyć jag najprę­
dzej z „prowizorką", otworzyć 
w Slabingu stołówkę z praw­
dziwego zdarzenia. Prosimy • 
to OZR HiL i nie wątpimy, ie 
przyjdzie załodze z pomocą.

BRAMKA OKRESOWO 
OTWARTA

Inną przeszkodę, aż wstyd 
tym mówić, stanowi perma-o

nentnie utrudnione dojście do 
wydziału. Bramka, którą 
wejść można na ogrodzony te­
ren Slabinga od przystanku 
tramwajowego, „czynna" jest 
tylko w godzinach 5—8, 13—16 
i 21—23, czyli w okresie tzw. 
łamania zmian. Po tym czasie 
strażnik blokuje wejście i spo­
kojnie przechodzi na sąsied­
nią bramkę w Stalowni Kon­
wertorowej, gdzie pełni dalej 
służbę ale już w liczniejszym 
gronie.

Zamknięcie bramki stwa­
rza konieczność „nakładania" 
drogi o ok. kilometr (do Kon­
wertorowej). Pracownicy de­
nerwują się więc a co bar­
dziej przedsiębiorczy z nich 
forsują przeszkodę w sposób 
niedozwolony. Wspinają się 
na ogrodzenie i skaczą przez 
bramkę. Niejeden raz można 
było widzieć takie ekwilibry- 
styczne wyczyny nawet w wy­
konaniu kobiet, a to już zu­
pełnie nie wesoły obrazek...

Mała sprawa, a tak trudno 
ją załatwić po myśli załogi. 
Czyżby rzeczywiście nie dało 
się nic zrobić? Czyżby etat 
strażnika, aby bramka mogła 
być otwarta w godzinach — 
powiedzmy 
nieosiągalny w skali 
ty (w niektórych 
dyżurują przecież 
bowe ekipy)? Warto 
tą sprawą!

od 5 do 17. jest 
całej hu- 
bramach 

kilkuoso- 
zająć się

równieżOstatnia sprawa, 
związana z brakiem etatów, to 
punkt lekarski. W budynku ad­
ministracyjnym Slabinga stoi 
wiele pustych pokoi przezna­
czonych na ten cel. ZEZ nie 
ma jednak etatów lekarzy, 
punktu nie można więc otwo­
rzyć. Czy i w tej sprawie nie 
dałoby się coś zrobić? (jd)

Najlepsi 
we współzawodnictwie 
pionu TE
Ostatnio, w Pionie Głównego 

Energetyka huty, komisja 
wspólaawodnictwa dokonała 
podsumowania wyników o tytuł 
najlepszego Wydziału i najlep­
szej BPS w TE za rok 1968.

I miejsce zajął Wydział 
Remontów Elektrycznych. Na 
II ' nplasował się Wydział 
Gazowy, a III zajął Wy­
dział Cieplny. Dalsze miejsca 
otrzymały kolejno: Wydział Si­
łownia, Wydział Sieci Elek­
trycznych, Wydział Wodny I 
Wydział Aparatury Kontrolno- 
Pomiarowej.

A jak przedstawiają się wy­
niki o najlepszą BPS za rok 
1968? — I miejsce zajęła bryga­
da M. GÓRY z W-80. II miejsce 
— brygada T. SYNOWCA z 
W-22, a III — brygada S. KO2- 
MIECA z W-29.

Ruch współzawodnictwa w 
Pionie TE rozwija się dobrze. O 
jak najlepsze wyniki w tej 
dziedzinie starają się wszyscy, 
o czym między innymi świad­
czy fakt, iż zobowiązania w 
ramach umowy między KSR — 
TE, a KSR — HiL zostały w 
pełni zrealizowane i wysoko 
przekroczone. Wartość podję­
tych i zrealizowanych zobowią­
zań produkcyjnych, oszczędnoś­
ciowych i czynów społecznych 
w 1968 r. przekroczyła 36 min 
zł. Osiągnięcie tych wyników 
było możliwe dzięki akcji po­
dejmowania przez załogę dodat­
kowych zobowiązań dla uczcze­
nia V Zjazdu Partii ordz in­
nych uroczystości państwowych 
i _ okolicznościowych. Warto 
również nadmienić, że w ubieg­
łym roku w TE utworzonych 
zostało 29 nowych BPS, oraz 
powstał w Wydziale Cieplnym 
Oddział Pracy Socjalistycznej.

P. Malinowski
Korespondent

i w rezultacie o coraz wyż- 
. szym poziomie działalności 
szkoleniowej.

Przyjmując do wiadomości 
ocenę przygotowaną przez 
Komisję Szkoleniową — egze­
kutywa KF. której przewod­
niczy! I sekretarz KF tow. 
T. Wachowski, podkreśliła 
konieczność zwrócenia uwagi 
w drugim półroczu szkolenia 
na:

— wzrost jego efektywności, 
która winna wyrażać się m. 
in. zaangażowaną postawą 
uczestników szkolenia, żarów-* 
no w pracy zawodowej jak i 
w działalności partyjnej,

— dobre przygotowanie 
kandydatów wstępujących do 
partii i uczestniczących w za- . 
jęciach specjalnych zespołów.

— dokładne rozliczanie za­
niedbujących swe obowiązki, 
uczestników szkolenia a zwła­
szcza słuchaczy Studium Nauk 
Społecznych. (JCh)

Mija obecnie I półrocze 
szkolenia partyjnego i 
dlatego Komisja Szko­

lenia przy KF przygotowała 
— na podstawie przeprowa­
dzonych kontroli i zebranych 
danych — ocenę tego b. waż­
nego odcinka działalności par­
tyjnej. Była ona tematem o- 
brad egzekutywy KF w dniu 
12. 2. br. Około 6800 uczest­
ników (w tym 205 członków 
ZMS. i 490 pracowników bez­
partyjnych), stosowanie se­
minaryjnej metody zajęć 
przez 1/4 zespołów, wprowa­
dzenie 3-stopniowego syste­
mu szkolenia, zapewniającego 
m. in. prawidłowy dobór u- 
czestników szkolenia oparty 
o posiadany przez nich za­
sób wiadomości i przygoto­
wania, dobra dyscyplina i 
frekwencja uczestników na 
zajęciach — świadczą nie­
wątpliwie o realizacji podję­
tych w tej sprawie uchwał KF
.. ........................................................................................... .

byłych posiedzeniach KSR w 
wydziałach. a obecnie po dys­
kusji na KSR huty podjęli a- 
chwałę, prayjmująe nowy plan 
oraz założenia na rok następ­
ny. Równocześnie uchwalona 
zwrócenie się do Zjednoczenia 
• ponowne przeanalizowanie 
funduszu płae. W kolejnej u- 
ehwale KSR postanowiła, ża 
HiL przystąpi do międzyzakła­
dowego współzawodnictwa i po- 

dejmie przygotowania do no­
wych zobowiązań naszej załogi x 
okazji 25-lecia PRL. W związ­
ku z X-leeiem Samorządu Ro­
botniczego uchwalono nadanie 
dyplomów pamiątkowych prze­
szło stu działaczom samorzą­
dowym. Następnie przyjęto u- 
chwałę w sprawie wyborów do 
Rad Robotniczych i Związko­
wych oraz zatwierdzono wy­
bór nowego przewodniczącego 
Rady Robotniczej HiL tow. 
E. Cisowskiego dokonany po­
przednio na Plenum Radv.

(ik.)

Z obrad KSR
(Dokończenie ze str. I) 

win* • 3,1 proe., 
golnie trudny jest do wykona­
ni» bardzo wysoki plan odle­
wów staliwnych; był on jed­
nym * tematów szerokiej dys­
kusji na KSR. Ssereg uwag 
krytyernych odnosiło się także 
do funduszu płac, nie pokry­
wającego w pełni potrzeb roz­
budowujących się wydziałów 
huty. Trzeba jeszcze dodać, iż 
wartość produkcji założona 
przez ZHZiSt. dla huty na rok 
przyszły będzie wyższa o 450 
min zł.

O potrzebie wzmożenia wy­
siłków dla wykonania nowych 
zadań mówił również korefe- 
rat Rady Robotniczej przed­
stawiony przez jej sekretarza 
tow. T. Blodę, podobnie jak 
to następnie podkreślano w 
dyskusji. Nie negowali tego 
faktu też w swoich wystąpie- 
hiach wiceminister tow. T. 
Markowski, który przy okazji 
złożył załodze huty podzięko­
wania za pomyślne wyniki ub. 
roku podkreślając, że wydat­
nie zaważyły one na wykona­
niu planu rocznego przez ca­
łe hutnictwo, jak i tow. P. 
Podbiał i przedstawiciele dy­
rekcji ZHŻiSt.

Uczestnicy Konferencji Sa­
morządu Robotniczego w wyni­
ku rozważań na poprzednio od-

itd. Szcze-

SZKOŁA RODZENIA
w Nowej Hucie", os. Wil­

lowe 19, tel. 419-57, prowa­
dzona przez dr Jadwigę 
Beaupre, zaprasza na KUR­
SY PRZYGOTOWANIA 
DO PORODU odbywające 
się we wtorki i czwartki 
od godz. 16.30.

Tamże przyjmuje się za­
pisy na kursy pielęgnacji 
niemowląt dla matek i oj­
ców (novum!) oraz na gim­
nastykę poporodową.
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Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA 

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
PRZEZ HUTĘ DO 12 BM. WŁ. 

proc, planu 
101 
103 

94 
103

87
99

100
100
100
101
100
100
99

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit 
wapno 
w yroby smołowo-dolomit. 

ZK — koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece surówka 
Wydz. Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydz. Wlewnic 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa 
prod. gotowa 
kęsy prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Slabing 
slaby prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Drobna 
profile drobne prod. 
prod. gotowa 
walcówka prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ocynk. prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ocynow. ogniowo 
prod. gotowa 
blacha ocynow. elektrolit, 
pred. gotowa 
taśma

Wydz. Rur Zgrzewanych 
rury prod. surowa —

prod. gotowa 
profile zimno gięte

Wydz. Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektryczna surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-3 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr. 
Stalownie IliL — stal ogółem

90
62
80
93

102 
wlewnice 97

sur.

107
109
102
102

111
107

106
100

99
104
99
96

95
101

»1
97

111
102
110
116
59

111

PRACOWALI DOBRZE 
RYTMICZNIE. Ostatnie t 
mrozy utrudniły poważnie pra­
cę huty, szczególnie w dziedzi­
nie transportu. Mimo przeszkód 
i bardzo ciężkich warunków 
pracy, szereg wydziałów utrzy­
muje rytmiczność produkcji, 
wykonuje i przekracza plany 
dobowe. Bardzo dobrze pracuje 
np. załoga Walcowni Wstępnych. 
Wykonała plan w obu asorty­
mentach dając dodatkowo ok. 
6,9 tys. ton kęsisk i ok. 700 ton 
kęsów. Dobrze spisuje się rów­
nież załoga Walcowni Slabing. 
Wykonała swe zadania w 107* ». 
jej dodatkowa produkcja wy­
niosła ponad 2 tys. ton. Rytmi­
cznie pracowała też załoga Wal­
cowni Drobnej. Wykonała plan 
w 104* ». dostarczyła dodatkowo 
ok. 500 ton profili drobnych. W 
czołówce utrzymuje się też za­
łoga Stalowni Konwertorowo- 
Tlenowej. Pracuje bardzo dob­
rze i rytmicznie, w rezultacie 
zadania swe wykonała z nad­
wyżką ok. tysiąca ton stali. 
Dobre rezultaty uzyskała zało­
ga Ocynowni Elektrolitycznej 
Blach, co podkreślamy ze szcze­
gólnym uznaniem. Plan wyko, 
nała w 116ł'i. dodatkowa pro­
dukcja wyniosła ok. 450 ton 
blachy.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
W 100*/ł wykonały plany załogi

I 
duże

obu Aglomerowni. W pełni wy­
konała również swe zadania za­
łoga Walcowni Gorącej Blach, 
nadwyżka wynosi ok. 200 ton 
blachy. Dobrze pracowała zało­
ga Walcowni Zimnej Blach. 
Wykonała plany w produkcji 
blachy czarnej (nadwyżka ok. 
200 ton), ocynowanej ogniosgg 
(nadwyżka ok. 10 ton). W 100" » 
wykonała zadania załoga Wydz. 
Rur, jednakże tylko w produk­
cji kształtowników.

NIE WYKONALI PLANÓW. 
Długa — niestety — jest lista 
wydziałów, ktróe mają kłopo­
ty z ■ rytmicznością, które nie 
wykonują zadań dobowych. Ob­
niżyła np. loty załoga Wielkich 
Pieców. Już po raz drugi w 
bież, miesiącu notujemy niewy­
konanie planu, ale tym razem 
wynik jest gorszy. Z powodu 
dość częstych postojów powsta­
ły braki, które w sumie wynio­
sły ok. 1.200 ton surówki. Wy­
dział pracuje bardzo nierytmu 
cznie. Pogorszyła również wyni­
ki załoga Stalowni Martenowi- 
skiej. Nie wykonała planu, nie­
dobór wynosi ok. 1.500 
li. Pozostała również 
załoga Wydz. Wlewnic, 
ło jej do planu ok. 120 
dukcji. Nie wykonały

ton sia- 
w tyle 
Zabrak- 
ton pro. 
również 

zadań załogi: Wyd’. Rur Zgrze­
wanych. Walcowni Drutu, Wydz. 
Przerobu Żużla.

Gd)

Koledze
JANUSZOWI 
JÓŹWIKOWI 

serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci 
Matki — składa

Prezydium 7arządu 
Fabrycznego ZMS 
Iluty im. Lenina
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Tilóu/id. ludzie wrffu...

Praca partyjna naszej or­
ganizacji — mówi tow. W. 
Zabijak — koncentruje się 

wokół spraw produkcji. 
Szczególnie na sprawcie jako­
ści, która w ostatnim okresie 
zaprząta nam wiele uwagi.

O wynikach produkcyjnych 
decydują ludzie. Oczyw’ście, 
w parze z ofiarnością i facho­
wością załogi muszą iść dobra 
organizacja pracy, sprawne 
urządzenia, właściwa techno­
logia itd. Za to wszystko od­
powiedzialne jest kierownic­
two i dozór. I my tę odpowie­
dzialność egzekwujemy.

Każda pierwsza w miesiącu 
egzekutywa KZ Walcowni Zi­
mnej poświęcona jest spra­
wom produkcyjnym. Istotne 
dla wydziału problemy refe­
ruje kierownictwo, ale kore- 
ferat opracowuje zespól tech­
niczno-produkcyjny komitetu.

Przedstawia on partyjne 
spojrzenie na sprawy produ­
kcji. — powiada sekretarz. 
Kierownictwo czasami nie 
wyjaśnia dlaczego zaistniały 
takie lub inne trudności. Nie 
zawsze jest mu to wygodne. 
Wtedy robi to nasz zespół.
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Ostatnio obradowała w 
hucie konferencja spra­
wozdawczo - wyborcza 

Rad Zakładowych przy Dy­
rekcji Naczelnej i Dyrekcji 
Administracyjnej. Należy pod­
kreślić, że jest to novum: 
sprawozdanie ze swej pracy 
złożyły bowiem dwie Ra­
dy, a powołano jedną no­
wą Radę, która przejęła pro­
blematykę obu organizacji 
związkowych. Strukturę orga­
nizacyjną dostosowano do 1- 
łtniejącej już struktury orga­
nizacji partyjnej: w tej chwili 
iziała jeden Komitet Zakła­
dowy PZPR przy DN obejmu­
jący oba piony tj. DN i DA.

Udział w obradach wzięli 
m. in.: sekretarz Rady Zakła­
dowej HiL tow. Antoni Dał­
kowski, przedstawiciel Rady 
Robotniczej HiL tow. Tadeusz 
Szwaczek, dyrektor ekono­
miczny HiL tow. Stanisław 
Suchoński, dyrektor admini­
stracyjny HiL tow. Jan Ka­
nia. Sprawozdanie z pracy RZ 
przy DN wygłosił tow. Piotr 
Karcz, a z pracy RZ przy DA 
tow. Bronisław Gąstoł. Następ­
nie odbyła się dyskusja, w 
której głos zabrali tow. tow.: 
Władysław Lisak, Stanisław 
Roman, Bronisław Górski, 
Tadeusz Linca. Bożena Szur- 
dyga, Władysława Gebauer, 
Elżbieta Piotrowska, Helena 
Switek, Leszek Żabiński, Sta­
nisław Brożek. Kazimierz Zie­
liński. Irena Worytko. dyr. 
Jan Kania i dyr. Stanislaw 
Suchoński, Marian Ratusz o- 
raz sekretarz RZK tow. An- 
teni Dałkowski. O problema­
tyce poruszonej w wystąpie­
niach towarzyszy — poniżej.

W czasie obrad konferencji 
Odznakami Przodownika Pra­
cy Socjalistycznej zostali ude­
korowani: tow. Mieczysław 
Jakubiec i tow. Czesław Jo- 
ehymek. Odznaczenia wręczył 
sekre'-rz RZK tow. A. Dał­
kowski.

W wyniku wyborów powoła­
na została nowa Rada Zakłado­
wa przy DN. Pracą jej kiero­
wać będzie przew. tow. Włady- 

Tak było z walcarką nawro- 
tną. Stwierdzono, że jest pod 
planem i na tym koniec. Do­
piero myśmy wykazali, że 
walcowane profile są nieod­
powiednie,

I sekretarz KZ PZPR w 
Walcowni Zimnej Blach tow. 
Władysław Zabijak jest naj­
starszym wiekiem sekreta­
rzem w kombinacie, człowie­
kiem o równie ciekawym co 
i niełatwym życiorysie. Gdy 
pytam o jego drogę życia mó­
wi — to nieważne. Szybko 
przechodzi do innego tematu.

Widzicie — powiada — nie 
jesteśmy jeszcze bogaci w 
kadr-; techniczną, dobrą, taką 
z prawdziwego zdarzenia. A 
ta właśnie kadra wywiera de­
cydujący wpływ na wyniki 
produkcji, decyduje o stosun­
kach m’ędzyludzkich. Dlate­
go na jej rozwój zwracamy 
szczególną uwagę. Tak to 
rozszerzają się problemy pro­
dukcyjne. ,

Kiedy wybrano mnie sekre­
tarzem, jakieś dwa i pół roku 
temu, partia nie zawsze była 
informowana na czas o pro­
ponowanych awansach, o wa-

Widok jak i 
„Królowej 

Śniegu". Pro­
zaicznie zwykle 

wyglądająca 
hala Zgniatacza 
nabrała baśnio­
wego uroku 
dzięki zwisają­
cym, ośnieżo­
nym soplom. 

Artystyczna 
dusza naszego 
fotoreportera 
ujawniła się 
w całym swym 
bogactwie do­
znań. (br)

Fot.: ST. GAWLIÑSKI 

Pierwsza konferencja sprawozdawczo-wyborcza 
rad zakładowych

Drobne sprawy 
urastają do problemów

sław Lisak, sekretarzem został 
tow. Stanisław Roman. Społecz­
nym inspektorem pracy wybra­
no tow. Stanisława Milosia. W 
skład plenum RZ weszli po­
nadto tow. tow,: H. Bielec, Z. 
Ciaranek, Śt. Fielek. A. Gawlik, 
Oz. Gaczorek, R. Jarzyna, J. 
Jędrzejczyk, St. Kwiecień. R. 
Kuśmierek. Z. Leś, Z. Marty­
niak, E. Piotrowska. A. Sokal- 
ski, M. Szczepańczak, St. Sze- 
leżniak, B. Szymański, T. Tar­
czyńska, S. Waśko, I. Worytko, 
K. Zieliński. Delegatami na kon­
ferencją spr.-wyb. Rady Za­
kładowej Kombinatu wybrani 
zostali tow. tow.: W. Bugajski, 
St. Brożek. J. Czeczot, B. Gą­
stoł, J. Jądrzejczyk, J. Kania, 
T. Krupa, W. Kiszą, J. Kostrze- 
ba, E. Piotrowska, M. Ratusz, 
St. Roman. I. Skrzypek. B. Szur- 
dyga, S. Waśko. Ponadto wy­
brano delegatów na konferen­
cją spr.-wyb. Radv Robotniczej 
HiL. tow. tow.: W. Gibka. M. 
Jakubca, W. Kurnika, D. Ma- 
jos, W. Mierzowskicgo. J. Pal- 
mowskiego. II. Połatyńskiego i 
N. Woźnicą.

Jak ocenić dyskusję? Wyda- 
je się, że była dobra i zaanga­
żowana. poruszała szeroki 
wachlarz zagadnień. Jedynym 
może jej minusem było sku­
pianie uwagi na sprawach 
drobnych, mniej ważnych, a- 
le zapewne w myśl zasady, że 
ze spraw drobnych — jeżeli 
nie załatwić ich w porę, wy­
rastają prawdziwe proble­
my. I jeszcze jedno: przez 
wszystkie niemal wystąpienia 
w dyskusji przewijały się 
sprawy, o których słyszeliśmy 
już niejednokrotnie na róż­
nych zebraniach, naradach i 
konferencjach. Uporczywe po­
wracanie do nich świadczy, że 
nies'ety nie straciły na aktu­
alności. 

żnych decyzjach podejmowa­
nych przez kierownictwo. Dziś 
nic bez nas się nie dzieje. Kie­
rownicza rola partii znajduje 
praktyczną realizację. Byli 
wprawdzie tacy, co to w imię 
swoiście pojmowanej „demo­
kracji” utrudniali społeczną, 
partyjną kontrolę poczynań 
administracji. Jednak musieli 
ustąpić. Bo jeśli decyzje są 
słuszne, przecież my ich nic 
torpedujemy, przeciwnie, po­
magamy realizować. A że nie 
dopuścimy do popierania fał­
szywych kroków, do tuszowa­
nia błędów w imię źle pojmo­
wanego koleżeństwa, że ręka 
rękę... to przecież nie wbrew, 
a w imię demokracji. Gdy za­
łatwiamy ludzkie sprawy, nie 
pytamy o legitymację partyj­
ną, lecz patrzymy na słusz­
ność racji. Czy można nas 
posądzić o tendencyjność?

Najważniejsze dla sekreta­
rza — kontynuuje tow. Zabi­
jak — to niezależność od ad­
ministracji, własny pogląd na 
wszystkie sprawy. Wtedy mo­
że on spełnić dobrze swe za­
dania. Do tego potrzebna wie­
dza, szczególnie młodzi powin­
ni o tym pamiętać. To nic tyl­
ko sprawa skończonych stu­
diów czy technikum, to konie­
czność stałej pracy nad sobą. 
W pracy partyjnej trzeba łą­
czyć produkcję z polityką, sta­
le pamiętać, że to zagadnienia

jaooaaaoaaaaaDoooooQQcxj

Konkretyzujemy 
uchwałę V Zjazdu

W Walcowni Gorącej
Blach, pierwszy etap 
wcielania w życie 

uchwały V Zjazdu Partii, przy- 
padł na bardzo trudny okres. 
Wydział boryka się z wielo­
ma trudnościami, miał zale­
głości w produkcji. Słusznie 
więc starano się zrobić wszyst­
ko, aby atmosferę dużego oży­
wienia życia politycznego i 
aktywizacji całej załogi, w 
wyniku dyskusji przedzjazdo- 
wej, wykorzystać przede 
wszystkim do wybrnięcia z 
kłopotów produkcyjnych i do 
lepszej pracy.

Dziś, z perspektywy bilan­
su styczniowego, widać wy­
raźnie. że mobilizacja załogi 
dała efekty. Umiejętne dotar­

Dużo miejsca zajęły spra­
wy socjalno-bytowe. O- 
kazuje się, że czy to w 

wydziale produkcyjnym, czy 
w pionie dyrekcyjnym, te za­
gadnienia są jednakowo waż­
ne dla załogi i skupiają na 
sobie wiele uwagi. Szczegól­
nie dużo mówiono o wypo­
czynku, o koloniach dla dzie­
ci, o wycieczkach.

Szeroko zajął się tą sprawą 
dyr. Jan Kania. Istotnie nasz 
stan posiadania jest od wielu 
lat marny. Perspektywy są 
jednak dobre: buduje się lub 
będzie budować szereg obiek­
tów z prawdziwego zdarzenia, 
które istotnie poprawią naszą 
hutniczą bazę wypoczynkową. 
Wymieńmy dom wypoczynko­
wy w Koninkach wznoszony 
krsztem 17 min zł. Będzie to 
duży ośrodek o wysokim stan­
dardzie wyposażenia. Oddanie 
do użytku w przyszłym roku. 
Budować będziemy, również du­
ży i ładny ośrodek w Kościeli­
sku. Decyzją wicepremiera o- 
trzymala huta pozwolenie ..prze­
rzucenia" na ten cel 40 min zł 
z funduszu na budowę hoteli i 
mieszkań. Obecnie opracowuje 
się dokumentację obiektu, bieg­
ną już także prace wywłaszcze­
niowe. Ośrodek budowany bę­
dzie wspólnie z górnikami (po 
sąsiedzku), przy wykorzystaniu 
tej samej dokumentacji, a więc 
bardzo ekonomicznie. Miejsc bę­
dzie zawierał od 150 do 300.

Te szeroko zakrojone plany 
mają jednak i drugie oblicze. 
Warto mocno zaakcentować 
ten problem. Otóż już dzisiaj, 
Przy tak mizernym stanie po­
siadania. wykorzystanie na­
szych obiektów wczasowych 
nie jest pełne. Powodzenie 
mają one, owszem, ale tylko 
w najbardziej atrakcyjnych

nierozdzielne. Dla mnie dużą 
satysfakcją jest takie właśnie 
potraktowanie problemu przez 
V Zjazd. Bywało dawniej, że 
nie chciano słuchać, kiedy się 
o tym mówiło.

Gdy wszedłem do pokoju I 
sekretarz KZ w P—-62 oma­
wiał z przewodniczącym ZMS 
sprawy brygad dobrej jako­
ści, nowej inicjatywy mło­
dzieżowców.

Trzeba stale szukać nowych 
form — mówi — te brygady, 
to też krok naprzód. Trzeba 
próbować przestawić sposób 
myślenia załogi o produkcji.' 
Od ilości, trzeba przejść do 
jakości. W pewnym stopniu 
już to osiągnęliśmy.

O jakości mówi się u nas 
stale, co ważniejsze, nie tyl­
ko się mówi, ale już próbuje 
robić. Najważniejsze, by wszy­
scy włożyli w realizację tego 
zadania jak największy wysi-- 
lek. Nie można dopuścić do 
sytuacji, w której wysiłek ro-. 
botników poszedłby na mar-' 
ne. Tylko wtedy ludzie wpa- 
dną w rytm dobrej roboty, bez 
czego nie będzie wyników. 
Dużą rolę 'widzę dla służb u-A 
trzymania ruchu i — rzecz‘ 
jasna — dozoru. Trzeba 
przejść z myślenia „na dziś” 
na myślenie „na jutro”.

Rozmawiał:
STANISŁAW NOWAKOWSKI

cie — najpierw — z treścią 
uchwały do załogi, a następnie 
wiązanie jej realizacji z dzia­
łalnością produkcyjną, oto co 
leży m. in. u podstaw dobrej 
pracy Walcowni Gorącej, wy­
rażającej się w pełnym wy­
konaniu dostaw krajowych, a 
także eksportowych.

Podstawą działania: plan
Szeroką kampanię dotarcia 

do całej załogi z treścią uch­
wały V Zjazdu PZPR zapo­
czątkowało sporządzenie pro­
gramu działania, który w 
styczniu br. został zatwierdzo­
ny na zebraniu ogólnym. Na­
cisk położony został na takie 
zagadnienia jak: praca ideo- 

miesiącach letnich i zimo­
wych. W innych okresach, 
zapełniane są z trudem. Dla 
przykładu: w styczniu było ok. 
50 niewykorzystanych miejsc. 
Te „próżnostany" kosztują 
nas bardzo drogo. Powstaje 
kwestia, co będzie gdy baza 
zwiększy się wielokrotnie? Do 
marnotrawstwa dopuścić nie 
wolno. Urlop powinien być 
wykorzystywany w różnych 
porach roku. W myśl zaleceń 
lekarzy, szczególnie korzystny 
dla organizmu jest urlop zi­
mowy.

Wiele troski poświęca nasza 
huta dla zwiększenia miejsc 
kolonijnych. Tego roku — jak 
mówił tow. Dałkowski — z a- 
kcji kolonijnej powinno sko­
rzystać ok. 5 tys. dzieci. Mi­
mo wzrostu, jest to i tak kro­
pią w morzu w stosunku do 
potrzeb, dzieci bowiem w 
wieku kolonijnym jest ok. 14,5 
tys. Trzeba więc postarać się, 
aby w pierwszym rzędzie wy­
jeżdżały dzieci najbardziej 
potrzebujące wypoczynku, 
dzieci o nadwątlonym zdro- 
u iu — najmniej zarabiają­
cych rodziców.

ielokrotnie przewijał się 
w wystąpieniach pro­
blem zarobków, przesze­

regowań, płac. Istnieje w tej 
dziedzinie sporo nieprawidło­
wości i braków, a możliwości 
finansowe huty są — prak­
tycznie biorąc — minimalne. 
W br. po raz pierwszy otrzy­
maliśmy tylko limit funduszu 
płac, już bez limitu stanu 
zatrudnienia. A więc rysu­
ją się większe możliwości 
lepszego gospodarowania fun­
duszem płac, niestety w pers­
pektywie, bowiem dziś sytua­
cja jest nadal bardzo trudna. 
Brakuje hucie sporo milionów 
złotych do funduszu plac, co 
poważnie ogranicza możliwo­
ści przeprowadzenia koniecz­
nych zresztą regulacji płac.
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Konkurs na 25-lecie
„Co myślę o mojej pracy, zakładzie i jego ludziach 

w 25-lecie PRL"
Konkurs pod tym tytułem ogłasza WKZZ w Krakowie, 

wspólnie z Woj. Klubem Redaktorów Prasy Zakładowej. Za­
łożeniem konkursu jest pokaranie w prasie zakładowej woje­
wództwa dorobku zakładów i awansu zawodowego i społecz­
nego pracowników w okresie 25-lecia PRL.

Organizatorzy konkursu liczą, żc robotnicy, korespondenci 
gazet zakładowych, pracownicy inżynieryjno-techniczni i in­
ni — nadeślą do redakcji zakładowych pism wspomnienia, u- 
wagi, refleksje, opinie, listy (mogą to być różne formy pisa­
nych materiałów, np. wypowiedzi, opowiadania itp.), w któ­
rych podzielą się myślami o swojej pracy, zakładzie i pra­
cy innych, biorąc pod uwagę okres 25-lecia władzy ludowej 
w Polsce.

Autorom konkursu chodzi o możliwie autentyczne obserwa­
cje i wypowiedzi, o przeżycia osobiste, o przykłady zmian za­
chodzących na tle pracy zawodowej, zmian w postawach 
społecznych i ideowych. Mogą one dotyczyć poszczególnych 
osób, jak i środowiska.

Warunkiem uczestnictwa w konkursie: „Co myślę o mojej 
pracy, zakładzie i jego ludziach...” — jest nadesłanie jednej 
lub więcej publikacji o dowolnych rozmiarach.

Konkurs jest w pewnym sensie zamknięty, to znaczy mogą 
w nim brać udział pracownicy zakładu wydającego gazetę 
lub członkowie ich rodzin.

Czas trwania konkursu ustala się na okres od 15 lutego do 31 
sierpnia 1969 r. Rozstrzygnięcie nastąpi w pierwszych dniach 
września br.

Jury konkursu powołane przez WKZZ w Krakowie i Woj. 
Klub Redaktorów Prasy Zakładowej będzie brać pod uwa­
gę jedynie te prace, które zostaną opublikowane w jednej z 
siedmiu gazet zakładowych województwa krakowskiego.

NAGRODY KONKURSOWE BĘDĄ PRZYDZIELANE W 
DWÓCH KATEGORIACH:

I. dla wyróżniających się autorów
II. dla wyróżniających się gazet
INDYWIDUALNE NAGRODY AUTORSKIE:
1. — zl 2500.—
2. — zł 1500.—
3. — zł 1000.—
ZESPOŁOWE NAGRODY DLA GAZET ZAKŁADOWYCH:
1. — zł 2500.—
2. — zł 1500.—
3. — zl 1000.—
Jury konkursu zastrzega sobie prawo zmiany podziału na­

gród.

wo-wychowawcza. rozwijanie 
demokracji socjalistycznej, 
praca wewnątrzpartyjna, przy­
gotowanie się do obchodu 25- 
lecia PRL i 20-lecia naszej 
dzielnicy.

Jednocześnie też, zagadnie­
nia wynikające z uchwały V 
Zjazdu Partii omawiane były 
przez personel inżynieryjno- 
techniczny na zebraniach 
NOT-skich. Dużo uwagi po­
święciły im: Rada Zakłado­
wa i Rada Robotnicza oraz 
organizacja młodzieżowa. 
Każda z nich uwzględniła w 
swoich programach działania 
na bież, rok, zadania wyni-
kające z uchwały.

Co już zrobiono?
Na pierwszy ogień poszły 

zagadnienia produkcyjne. Or­
ganizacja partyjna P-61 do­
konała analizy wykonania 
zadań produkcyjnych za rok 
ub. wysuwając wnioski, zmie­
rzające do zabezpieczenia wy­
konania tegorocznego planu 
(wnioski te zostały następnie 
przyjęte przez KSR). Nie bę­
dę tu wymieniał jakich do­
tyczą — konkretnie — zagad­
nień i spraw, są to bowiem 
rozmaite przedsięwzięcia i or­
ganizacyjne i techniczne i ka­
drowe. Wypunktować nato­
miast warto, że natychmiast 
przystąpiono do realizacji pod­
jętych zamierzeń. A efekty u- 
widaczniające się w produk­
cji nie dały na siebie czekać.

Organizacja partyjna, kie­
rownictwo wydziału — z ra­
dością powitały ciekawą ini­
cjatywę jakościową ZMS, wi­
dząc w niej dużą szansę jesz­
cze pełniejszego zaangażowa­
nia młodych pracowników w 
produkcję i wytwarzanie po­
czucia odpowiedzialności za 
jej wyniki. Wytworzyła się 
atmosfera, w której ZMS-cy 
bez przesady mogą rozwinąć 
skrzydła i pokazać co potra­
fią. Tak zrodziło się w wy­
dziale współzawodnictwo mło­
dzieży o najlepsze wyniki ja­
kościowe. Bierze w nim już 
udział jedna zmiana na kom­
binowanym agregacie ciecia, 
zgłosiła akces młodzieżowa 
obsada agregatu nr 1 w wy­
kańczani. Dalsze etapy roz­
wijania tego wartościowego 
współzawodnictwa, to wygła- 
dzarka (od 1 marca br.) i na­
siennie cały ciąg walcow­
niczy.

Więksie wymagania 
od kandydatów

Warto postawić teraz pyta­
nie jak konkretnie wykorzy­
stywane są wieksze chcenie u - 
prawnienia OOP w dziedzinie 
przyjmowania i skreślania 
kandydatów. Jako zasadę 
przyjęto zwiększenie wyma­

gań od pracowników pragną­
cych wstąpić w szeregi partii 
Nie wystarcza już rozpoczę­
cie działalności społeczno-po­
litycznej przez kandydata i 
wykonywanie przydzielonego 
mu zadania. Teraz, aby wstą­
pić do partii, trzeba już wy­
kazać się aktywnością i do­
brze spełnianą pracą społe­
czną np. w organizacjach ma­
sowych, trzeba zasłużyć 
sobie na wyróżnienie.

Przyjmowani są więc do 
partii tylko najlepsi ludzie, 
przede wszystkim robot­
nicy (potknięcia w tej dzie­
dzinie zostały już naprawio­
ne). O wiele większe wymaga­
nia stawia się też obecnie to­
warzyszom rekomendującym 
w szeregi partii, żądając od 
nich konkretnej pracy z kan­
dydatem.

Nie pominęto też kwestii 
prawidłowego rozmieszczenia 
członków partii w wydziale. 
Sporządzony został rodzaj ma­
py, na której obrazowo wy­
kazano rozmieszczenie człon­
ków partii w zmianach, w 
brygadach i na poszczególnyct 
agregatach. Wnioski — bar­
dzo ciekawe. Okazało się, ż< 
stopień upartyjnienia załóg 
jest bardzo niejednolity, roz­
piętość sięga od kilku do... 71 
nawet procent.

Postawa w pracy 
i po pracy

Wiadomo dobrze, że Walco­
wnia Gorąca Blach miałs 
zwykle sporo kłopotu z awa­
riami urządzeń, z niedbałym 
stosunkiem niektórych praco­
wników do maszyn, z rekla­
macjami odbiorców (wysyłka 
blachy). Aby temu zaradzić 
podjęto akcję polegającą m 
in. na omawianiu postaw ja­
kie zajmują członkowie par­
tii w pracy, analizowaniu rze­
czywistego zaangażowania, 
wytykaniu nieprawidłowości. 
Chodzi przede wszystkim c 
zapobieganie złu. a nie o li­
kwidowanie skutków beztro­
ski czy nieodpowiedzialności, 
bo zwykle jest już za późno. 
Wiele uwagi poświęca się tei 
postawom członków parti wy­
kazywanym po pracy zawodo­
wej, w miejscu zamieszkania.

Organizacja partyjna P-61 
coraz częściej sięga również 
— przy ocenie ludzi — do kry- 
te^um umiejętności pracy w 
kolektywie, kierowania ludź­
mi. wykazywania troski o ich 
sprawy bytowe. To oczywiście 
głównie odnosi się do pracow­
ników dozoru. Właściwe 
kształtowanie stosunków mię- 
dzyludzkicł', wytwarzanie 
przyjemnego klim?.'ą pracy — 
uznano bowiem z” sprawę wa­
żną, od której bardzo dużo 
zależy, (jd)
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Dobra atmosfera pomaga w pracy
Stalownia Konwcrtorowo Tlenowa, od uruchomienia tego 

wydziału, należy do czołówki huty. Przoduje zarówno pod 
względem rytmiczności wykonywania planów produkcyj­

nych, jakości, a także — co bardzo istotne — wyników 
gospodarczych. Słowem, te wszystkie elementy udało się 
„zgrać” harmonijnie z sobą. Nieraz zadawałem sobie pyta­
nie, jak to się stało, że wydział bardzo przecież skompli­
kowany I o trudnej technologii, uniknął perturbacji, które 
przeżywały wszystkie nowe jednostki buty? Co leży u pod­
staw jego sukcesów, i to w dodatku nie sporadycznych, 
jednorazowych, ale układających się w długi ciąg?

ROZUMIEJĄCY SIĘ którym związali swe losy? Na
KOLEKTYW pewno tak.

Szukając odpowiedzi na po­
stawione wyżej pytania od­
byłem w Konwertorowej sze­
reg rozmów z przedstawicie­
lami organizacji partyjnej, z 
I sekretarzem KZ tow. Czy- 
szczonikiem na czele, i kie­
rownictwa gospodarczego z 
zast. szefa tow. inż. Kurdzie­
lem. Wspólnie doszliśmy, jak 
sądzę, do źródeł dobrej atmo­
sfery panującej w wydziale. 
Stwierdziliśmy, że jednym z 
decydujących czynników są 
prawidłowo kształtujące się 
stosunki międzyludzkie, opar­
te na wzajemnym zaufaniu i 
zrozumieniu.

Przykładów można by przy­
toczyć co niemiara. Weźmy 
kilka, najbardziej charaktery­
stycznych i wymownych. Wia­
dome jak daje się nam osta­
tnio we znaki grypa, jak prze­
szkadza w pracy dziesiątkując 
załogę. Wirus Hong Kong nie 
ominął i Stalowni Konwerto­
rowej. W ostatnich dniach ab­
sencja chorobowa objęła po­
wyżej 30 proc, całej załogi. 
Oznacza to, że brakowało w 
pra^y niemal całej jednej 
zmiany.

Co ciekawe, tak wielka ab­
sencja nie spowodowała ża­
dnej „katastrofy”, ba. nie wy­
stąpiły nawet objawy jakie­
goś obniżenia rytmiczności 
pracy wydziału. Mimo kłopo­
tów z obsadami, praca toczy 
się normalnie. Konwertorowa 
uzyskuje — jak zwykle — do­
bre rezultaty produkcyjne. 
Organizacji partyjnej udało 
się, poprzez grupy partyjne, 
poprzez członków partii, do- 
trteć do całej załogi, przed­
stawić jej trudną sytuację w 
jakiej wydział się znalazł. Za­
apelowano o wzmożoną mo­
bilizację do tych wszystkich, 
których nie dotknęła choroba, 
e ofiarność i dodatkowy wy­
siłek.

Apel nie pozostał bez eeha. 
Odpowiedź pad la natychmiast, a 
rezultaty jej naprawdę inogą 
napawać stalowników dumą. 
Bez wielkich słów i gestów,' 
chętnie zgłaszali się na zastęp­
stwa. Ciuli się do tego zobowią­
zani, chociaż nikt nie mógł im 
obiecać (i nie obiecywał) żadne­
go dodatkowego wynagrodzenia 
za pozostanie w pracy. Postawę, 
jaką zajęli, uważali za coś zu­
pełnie naturalnego. Społeczne 
podejście? Zaangażowanie? Zro­
zumienie potrzeb wydziału, z

Zmiany organizacyjne w Radzie Robotniczej HiL
Rozrasta się kombinat i przy­

bywa spraw. Tym samym nie­
ustannie wzrasta rola Rady Ro­
botniczej huty, jako współgos­
podarza 1 czynnika kontrolują­
cego działalność wydziałów hut­
niczych. Szczególnie istotna sta-

Z pracy ZDK HiL

CZYTELNIA NAUKOWA
Przed kilku tygodniami 

przy bibliotece Domu Kultury 
Huty im. Lenina otwarto 
czytelnię naukową i popular­
no-naukową, dysponującą du­
żym księgozbiorem z dziedzi­
ny nauki, techniki, filozofii, 
literatury, krajoznawstwa. 
Czytelnia posiada również 
duży wybór słowników, al­
bumów, encyklopedii, atla­
sów, książek polityczno-spo­
łecznych itp.

Poza korzystaniem z w/w 
pozycji na miejscu, większość 
książek można wypożyczać do 
domu, z wyjątkiem bardziej 
wartościowych.

Czytelnia czynna jest co­
dziennie (z wyjątkiem czwart­
ków) w godzinach od 12 do 18, 
w soboty do godz. 17.

Z usług czytelni korzysta 
już codziennie kilkadziesiąt o- 
sób. Zachęcamy innych do 
odwiedzenia, szczególnie pion

Najbardziej zaimponowała mi 
postawa załogi Oddziału Re­
montów Ceramicznych: jego 
pracownicy — chociaż specjaliś­
ci w zupełnie innej „branży”, 
zasilili stanowiska technologi­
czne. To się nazywa poczucie 
tworzenia kolektywu i współ­
odpowiedzialności za wyniki 
pracy.

W tym najtrudniejszym o- 
kresie, Stalownia Konwerto­
rowa pracuje bardzo dobrze, 
przekracza plany. To właśnie 
teraz, nie baczac na trudnoś­
ci, młodzież ZMS-ka wystąpi­
ła z inicjatywą jakościową, 
objęła patronat, stanęła na 
czele kampanii jakościowej 
pociągając za sobą innych. 
Chciałbym dodać, że tak bo­
jowa postawa znalazła wyso­
ką ocenę za strony nie tylko 
kierownictwa wydziału, ale i 
huty. Młodym konwertorow- 
com powierzono zorganizowa­
nie narady przedstawicieli 
wydziałów, które podjęły już 
ZMS-ka inicjatywę jakościo­
wa. Udział w niej zapowie­
dział dyrektor techniczny 
HiL tow. inż. B. Graszewski.

ORGANIZACJA PARTYJNA 
POTRAFI MOBILIZOWAĆ 

DO DOBREJ PRACY
Wpływ jest bardzo wyraźny. 

Organizacja partyjna poświę­
ca wiele uwagi — współdzia­
łając zresztą ściśle z kierow­
nictwem gospodarczym — sto­
sunkom międzyludzkim. Dba, 
aby wszystkie decyzje w spra­
wach Judzkich były sprawie­
dliwe, aby ocena pracy, po­
stawy i rzeczywistego za­
angażowania, była sprawiedli­
wa i trafna. Aby nikt nie czuł 
się pokrzywdzony. Takie po­
dejście do sprawy rodzi nie­
mal automatycznie zaufa­
nie załogi i sprzyja autory­
tetowi kierownictwa politycz­
nego i gospodarczego. Zobo­
wiązuje pracowników do rze­
telnej pracy. Mobilizuje ich 
siły. I tak oto wytwarza się 
w codziennym działaniu- rzecz 
niesłychanie cenna dla dobrej 
pracy: zrozumienie i koleżeń­
stwo. Organizacja partyjna po­
piera wszystko co łączy i ce­
mentuje kolektyw. Likwiduje 
natomiast każdy przejaw nie­
prawidłowych postaw, usuwa­
jąc z drogi hamulce.

W Konwertorowej stawia się 
mocno na młodzież, na inicja­
tywę ludzką, na współzawod- 

je sir potrzeba coraz ściślejszej 
koordynacji działalności Oddzia­
łowych Rad Robotniczych oraz 
komisji problemowych. Niezbęd­
ny jest w tym wszystkim udział 
Rady Robotniczej HiL, której 
prezydium staje się zbyt małe 

techniczno-inżynieryjny huty, 
fachowców z różnych dziedzin, 
młodzież.

W MAJU — 
MARATON KABARETOWY

ZDK HiL planuje zorgani­
zowanie w maju bież, roku 
ogólnopolskiego przeglądu a- 
matorskich kabaretów, które 
zaprezentowałyby najciekaw­
sze pozycje ze swoich progra­
mów. Występy odbywać się 
nędą zarówno w placówkach 
ZLK HiL, jak i Sali Teatral­
nej huty. Projekt godny uwa­
gi-.

KTÓRY WYDZIAŁ?
ZDK HiL zawiadamia wy­

działy huty o możliwości zor­
ganizowania występu Andrze- 
a Szajewskiego z programem 

kaberetu „Szukam kobiety”.
Ostatni program kawiarni 

ZDK HiL cieszył się dużym 
powodzeniem. Zgłoszenia w 
ZDK HiL, ul. Majakowskiego
2. bg 

nictwo. I to właśnie, darzenie 
ludzi zaufaniem, zainteresowa­
nie ich troskami (nie tylko w 
pracy, ale i w życiu prywat­
nym) spaja kolektyw, wyzwa­
lając jednocześnie ogromne 
zasoby ambicji i chęci przo­
dowania. Jeszcze jeden przy­
kład tego jak ambitni są na­
si konwertorowcy. .We współ­
zawodnictwie pracy za rok u- 
biegły, łeb w łeb — jak to 
się mówi — szły dwie bryga­
dy remontów ceramicznych — 
TI i IV. Wyniki miały prawie 
identyczne, ale jakieś tam je­
dnak niuanse były. Komisja 
współzawodnictwa przyznała 
obu zespołom ex aequo pierw­
sze miejsce. Brygada, która 
miała może nieco lepsze re­
zultaty. nie łatwo przyjęła ten 
werdykt. Czuła się urażona w 
swej ambicji. Wszystko skoń­
czyło się jednak dobrze: ze­
spół orzekł, że musi mieć je­
szcze lepsze wyniki, musi 
pracować jeszczej lepiej, | 
aby przy następnej ocenie nie 
było już żadnych wątpliwoś­
ci. Świadczy to jak najbar­
dziej dobitnie, że współzawod­
nictwo nie jest traktowane tu­
taj formalnie, że przywiązuje 
się wagę do tego ruchu, że j 
ludzie ehcą przodować w 
pracy.
...A PO PRACY STĘ BAWIMY:

Załoga Konwertorowej, to 
jednak nie tylko dobrzy i su­
mienni pracownicy. To rów­
nież młodzi ludzie, którzy lu­
bią rozrywkę, sport, turysty­
kę. Lubią się zabawić. Przeko­
nałem się. że potrafią to ro­
bić żywiołowo, ale i kultural­
nie. Udany w pełni był np. 
bal stalowników, w którym 
udział wzięli zaproszeni z 
Huty Bieruta w Częstochowie, 
młodzi stalownicy. Świetne 
są spotkania towarzyskie za­
łogi organizowane w salach 
Klubu NOT przez wydziałowe 
koło SITPH. A wycieczki (o 
białym karnawale Stalowni 
Konwertorowej piszę dziś w

Kurs bhp 
w Oddziale Kwater

Staraniem kierownictwa Dzia- : 
łu BHP huty został zorganizo- ] 
wany w Oddziale Kwater Zbio- ; 
rowych HiL kurs bhp dla per­
sonelu kierowniczego. Wykłado­
wcami byli prawnicy, lekarze, 
specjaliści bhp. Kurs został za­
kończony egzaminem, który zło­
żyło 25 uczestników. Frekwen­
cja na zajęciach wynosiła 95 ! 
proc. Najlepsze wyniki osiągnę- ' 
li: Ireną Stąwowczyk — kie- : 
rowniczka hotelu nr 39, Jerzy | 
Nożyński — kierownik Biura j 
Oddziału W-94, Stanisław Mi- : 
łoś — mistrz remontów W-94.

Według oceny przewodniczą­
cego komisji egzaminacyjnej, I 
kierownika Działu BHP inż. I 
Henryka Nideckiego, był to kurs 
bardzo udany, a wyniki uzyska­
ne na nim są dobre. (jd) 

ilościowo wobec licznych i stale 
pomnażających się obowiązków. 

Mówiono o tym ns ostatnim 
zebraniu prezydium Rady Ro­
botniczej HiL w poniedziałek, 
wysuwając konkretną propozy­
cję powiększenia sekretarzy Ra­
dy Robotniczej HiL do trzech, 
dodając dwu społecznych sekre­
tarzy. Zaproponowano przy tym 
na te odpowiedzialne stanowi­
ska znanych działaczy Rady 
tow. Jana Klaczaka, jako sekre­
tarza d/s ekonomicznych oraz 
tow. Stanisława Zmudę, jako se­
kretarza d/s organizacyjnych. 
Prezydium wybór ten zatwier­
dziło jednomyślnie. Sprawę 
zmian organizacyjnych refero­
wali przewodniczący obradom 
prezes Rady Robotniczej Hil. 
tow. E. Cisowski oraz sekre­
tarz RR HiL tow. T. Bloda.

Zaproponowana została rów­
nież zmiana w organizacji ko­
misji problemowych Rady. W 
miejsce dotychczasowych komi­
sji, po reorganizacji powstaną; 
komisja d/s techniki i jakości 
produkcji ,x zespołami branżo­
wymi, komisja ekonomiczna ko­
misja gospodarki materiałowej 
oraz komisja organizacyjno- 
szkotenlowa.

Oprócz zmian organizacyjnych 
w toku zebrania prezydium RR 
omówiono także przygotowania 
do KSR oraz imprezy z okazji 
obchodzonego XV-lecia Samo­
rządu Robotniczego. Jedna z | 
nich będzie w dniu 15 bm wy­
cieczka do Limanowej dla przo­
dującego aktswu Rad Robotni­
czych w hucie. (ik) 

innym miejscu) zasługują na 
wysoką ocenę.

Dobra atmosfera w pracy i 
po pracy, prawidłowe, życzli­
we stosunki międzyludzkie, 
wzajemne zaufanie, oto co w 
poważnej mierze składa sie na 
sukcesy młodego wydziału. 
Wyniki nie przyszły oczywiś­
cie same, nie spadły jak man­
na z nieba. Ludzie, którzy 
przyszli tutaj do pracy, przy­
nieśli z sobą niemały na pe­
wno bagaż różnych przywar. 
Traca wychowawcza organiza­
cji partyjnej i ZMS, intensyw­
nie prowadzone szkolenie 
ideologiczne, dobra współpra­
ca kierownictwa politycznego 
i gospodarczym, umiejętne łą­
czenie działalności wychowaw­
czej z praca produkcyjną, to 
elementy składające się na 
całość.

Sądzę, że załoga Stalowni 
Konwertorowej ma wszelkie 
podstawy do zadowolenia i ra­
dości z już osiągniętych wyni­
ków. (jd)

Premie rosną — niezastosowane wnioski 
racjonalizatorskie również...

Tak już jest, że człowiek z 
inicjatywą cieszy się, gdy 
znajduje zainteresowanie swoi­
mi pomysłami, gdy otacza się 
go opieką i pomaga w wyko­
naniu zamierzeń. Albowiem 
ta pomoc jest wyrazem uzna­
nia dla pomysłowości i pra­
cowitości ludzkiej. Podobnie 
ma się rzecz z racjonalizato­
rami, dla których nieraz spo­
sób załatwiania ich wniosków 
jest równie ważny jak sam 
projekt zgłoszony do zatwier­
dzenia. Szybkie, sprawne za­
łatwienie wniosku racjonali­
zatorskiego równa się po­
twierdzeniu słuszności zamy­
słu racjonalizatora, pożytku z 
jego pracy. Jeśli racjonaliza­
tor nie odczuwa troski o swój 
projekt, spotyka się z lekce­
ważeniem — trudniej mu bę­
dzie w przyszłości zdobyć się 
na ponowne podjęcie trudu, 
którego nikt nie ocenił właś­
ciwie. Wynika to z psychiki 
ludzkiej, z chęci znalezienia 
uznania w oczach współtowa­
rzyszy pracy, kierownictwa. I 
to jest zdrowe, normalne.

Dlatego właśnie w poprze­
dnim artykule na temat premii 
za przyspieszenie napisałam w 
tytule „To zniechęca racjonali­
zatorów”. Albowiem niesłuszny 
rozdział premii za przyspieszę, 
nie realizacji wniosku, lub po­
minięcie ludzi, którzy naprawdę 
przyczynili się do szybszego za­
łatwienia zgłoszonego wniosku, 
musi również urażać racjonali. 
zatora. Rozumieją to doskonale 
działacze ruchu wynalazczego 
i stąd wynika ich konkretne 
działanie: kontrole załatwiania 
wniosków racjonalizatorskich 
zgłoszonych w wydziałach huty, 
które prowadzi Klub Techniki i 
Racjonalizacji oraz Dział Wyna­
lazczości IliL.

Wyniki ostatniej takiej 
kontroli warte są zastanowie­
nia. Mianowicie kontrola do­
konana w styczniu br. wyka­
zała, iż w wydziałach HiL le­
ży 1.681 wniosków przyjętych 
do realizacji a nie zastosowa­
nych. Wartość tych wniosków 
równa się koło 220 milionom 
złotych. Taka bowiem suma 
pieniędzy została zamrożona 
w niezastosowanych wnio­
skach. Zaległość ta powstała 
w latach poprzednich, przy 
czym w roku ub. przybyło do­
brych 420 projektów. I tutaj 
dość drastyczne zestawienie: 
premie za przyspieszenie za­
łatwiania wniosków czyli za 
wprowadzenie projektu 
racjonalizatorskiego w życie, 
wyniosłv w sumie w r.ub. 
1 min 970 tys. zł. ZA PRZY­
SPIESZENIE REALIZACJI! 
Tymczasem znów o 420 wnio­
sków zwiększyły się zaległo­
ści...

Powiedzieliśmy już w poprze­
dnim artykule', ii nie zawsze 
wydaje się słuszny podział na­
gród za przyspieszenie. Ze są 
wypadki, iż trafiają one do rąk 
pracowników nie biorących bez­
pośredniego udziału w zastoso­
waniu projektu. Dodajmy dziś: 
dostają jc nieraz powtarzający 
sic na listach pracownicy z kie. 
rowniczych stanowisk. Nie je­
stem absolutnie przeciw przy­
znawaniu nagród za przyspie. 
.wenie realizacji wniosków kie­
rownikom różnych szczebli w ■ 
wy działach HIL, jeśli faktycz- | 
nie przyczynili się oni do szyb- ; 
szego wdrożenia projektu i 
szybszego oszczędzania, któremu 
to celowi wnioski racjonaliza­
torskie służą (względnie dla u-

Od kilku lat Wydział Wielkie Piece jest w ciągłym kontak­
cie z Muzeum Narodowym, które na terenie wydziału organi­
zuje coroczne wystawy swoich zbiorów. W tym roku także 
eksponowano w ramach Olimpiady Kulturalnej niezwykle 
barwne reprodukcje dzieł znajdujących się w Muzeum Mo­
skiewskiego Kremla. Na zdjęciu: fragment ekspozycji w świetli­
cy wydziałowej. Fot.: Józef Rośkiewica

sprawnienia produkcji). Ale za 
samo zajmowanie kierownicze, 
go stanowiska? Czy w ogóle nie 
byłoby warto ustalić ścisłych 
kryteriów podziału 
nagród za przyspie­
szenie? Jak bowiem wi­
dać, istniejące zasady są chyba 
nie dość dokładnie sprecyzowa. 
ne, nie mówiąc już o tym, że 
nawet te istniejące nie bywają 
zawsze przestrzegane.

Wniosek drugi, nie mniej u- 
zasadniony w świetle prze­
prowadzonej kontroli: okazu­
je się, iż nagrodami za przy­
spieszenie zastosowania wnio­
sku racjonalizatorskiego są 
wynagradzane również cał­
kiem inne prace, jak np. czyn­
ności administracyjne, opinio­
wanie wniosków. Trudno mó­
wić o prawidłowości te­
go zjawiska. I w związ­
ku z tym można sprecy­
zować w' oparciu o materiały 
z kontroli: potrzebne jest 
wprowadzenie w życie zasady 
sporządzania 'planów realiza­
cji projektów racjonalizator­
skich, zgodnie z przepisami, z 
podaniem nazwisk 
realizatorów pr o j e- 
k t ó w. Oni to właśnie po­
winni wyłącznie otrzymywać 
— po wykonaniu — nagrody 
za przyspieszenie, jeśli tako­
wym wykazać się będą mogli. 
Usilniej znacznie niż dotąd 
warto przestrzegać kolektyw­
nego ustalania nagród za 
przyspieszenie oraz wywiesza­
nia list nagród na tablicach
iiiiiiniitiiiiniiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiitinniinininmiiiiiiimiiiiuiiumiiiiiiin

Grypa — w odwrocie
Grypa — temat jak rzeka. 

Wypełniający przez dwa tygo- 
nie z okładem łamy prasy. Nie 
ostał się epidemii i nasz kombi­
nat. Skrzętnie notowano w ZLZ 
liczbę nowych ofiar Hongkonga. 
Stan pogotowia rozpoczął się 27 
stycznia i wtedy zaczęto właśnie 
prowadzić grypową statystykę. 
A więc 461 chorych 27 stycznia. 
Już następnego dnia 728, by z 
kolei 3 lutego osiągnąć apogeum 
— 892 nowo zagrypionych. Od 
szóstego dnia lutego wirus za­
czął się wycofywać. Zrazu po­
woli — na z góry upatrzone po­
zycje, potem coraz bardziej go­
rączkowo. 441 przypadków 6 i 7 
lutego ,a już we wtorek 11 bm., 
przybyło tylko 282 nowych po­
siadaczy L-4. Ostatnie dni przy­
niosły dalszy znaczny spadek. 
To dane z 14 przychodni ZLZ 
w kombinacie.

Na czele tej grypowej staty­
styki — Transport Kolejowy. To 
zrozumiałe. Grypa w okresie 
szczytu złożyła niemocą prmod 
500 osób, przede wszystkim służ­
bę ruchu: manewrowych, usta­
wiaczy. maszynistów i pomocni­
ków — a więc ludzi pracujących 
na wolnym powietrzu. Na dziś 
(czwartek 13 bm.) do pełnej ob­
sady brakowało 460 pracowni­
ków — informuje ekonomista 
wydziału TADEUSZ KOZBIAL. 
W sytuacji gdy ponad 20 proc, 
pracowników leczyło się w do­
mu z Hongkonga, pozostali mu- 
sieli zwielokrotnionym wysił- 
kime wykonać przypadające na 
służbę kolejowa zadania. Prze­
męczonych ludzi nie trzeba było 
nakłaniać do przedłużenia czasu 
pracy do 12 godzin. Wystarczyło 
im zaproponować. Reszty doko­
nała kolejarska świadomość i 
zrozumienie potrzeb huty. Stąd 
też wielu tu jest takich, co to 
miesiąc już dawno przepracowa­
li, a dalej ciągną.

Nic więc dziwnego, że przez 
poczekalnię przychodni PT nie 

wydziałowych dla ogólnego 
wglądu w tę sprawę. Nie jest 
i nie może być ona tajemnicą, 
znaną tylko wąskiemu gronu 
ludzi. Celem jest bowiem za­
chęcenie racjonalizatorów do 
składania wniosków ze świa­
domością, iż przyjęte — wej­
dą szybko w życie ,a realiza­
torów, do rzeczywiście mak­
symalnego wysiłku w kierun­
ku likwidacji zaległości oraz 
wykonywania projektów ak­
tualnie przyjmowanych. To 
dobry środek na zlikwidowa­
nie zaległości stale rosnących, 
a raczej odrastających z każ­
dym rokiem od nowa.

Jest to tylko parę wniosków 
spośród tych, które nasunąć się 
mogą specom od spraw racjona­
lizacji i im też należy je pozo­
stawić do konsekwentnego po­
stawienia oraz przeprowadze­
nia. Może jednak uwagi te sta­
ną się sygnałem do uporząako. 
wania sprawy zbyt już długo 
omawianej kuluarowo, a nie za­
łatwionej ostatecznie ku z»dąy 
woleniu rzeczywistych realiza. 
torów wniosków i naturalnie 
ich autorów, czekających nad­
miernie długo na owoce swojej 
dodatkowej pracy i pomysłowo­
ści pożytecznej przecie dla huty. 
Jest to pole do działania rów­
nież dla czynników społecznego 
nadzoru i kontroli — dla ludzi, 
którym leży na sercu sprawie­
dliwe korzystanie z funduszów, 
mających pomagać w rozwoju 
huty 1 usprawnianiu jej pracy.

I. KOZ.

sposób było się przecisnąć. Sześ­
ciu lekarzy z trudem nadążało z 
przyjmowaniem pacjentów. Or­
dynowali oni zresztą i w innych 
punktach, gdy trzeba było zas­
tąpić zagrypionych kolegów.

Zasięgnęliśmy także infor­
macji w przychodni przy ZAIO, 
obsługującej swoim zasięgiem 
również Konwertorową, Slabing 
i Wydział Wlewnic. A oto rela­
cja jej kierownika dr ALEK­
SANDRA ŁUKOWICZA: liczba 
nowych zachorowań wyraźnie 
się zmniejszyła. W okresie 
szczytu zdarzało się 50 i 
więcej nowych przypadków, 
teraz jest ich kilkanaście. Nie­
mniej dziennie trzej nasi leka­
rze przyjmują stokil kadziesiąt 
osób. Są wśród nich nie grypo- 
wcy. którzy przeczekali okres 
epidemii, ale są przede wszyst­
kim chorzy z komplikacjami po- 
grypowymi. A więc oskrzelowy­
mi. płucnymi. Na szczęście nie 
są to groźne komplikacje. Spo­
radycznie trafiali się pacjenci, 
którzy chcieli wykorzystać o- 
kres epidemii i odpocząć od pra­
cy przez kilka dni. Były to jed­
nak powtarzam przypadki spo­
radyczne — jeden, dwa, ba — 
trzy dziennie. Ciekawostka — z 
7.0 przychodzili pracownicy do­
piero wtedy, gdy choroba mocno 
już dała im się we znaki. Nasz 
biały personel chorował na cho- 
dząco, tylko dwie pielęgniarki 
położyły się w trakcie epidemii.

Tyle informacji z grypowego 
frontu. Najgorsze już za nami. 
Wirusy Hongkong ustępują. na 
co nie bez wpływu jest i 
mroźna aura. Jeszcze tydzień, 
dwa, takiego mrozu i zapomni­
my o profilaktycznych dawkach 
witaminy C, asprocolu czy influ- 
minu. A kiedyś będziemy opo­
wiadać swoim dzieciom,: to by­
ło wtedy gdy Kraków nawiedzi­
ła grypa z Hongkongu.

BR
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Cenne punkty siatkarzy Przed zebraniem sprawozdawczym TKKF

W sekcjach Hutnika rozpoczęły się
zebrania sprawozdawcze

W klubie sportowym Hutnik 
rozpoczęły się doroczne, walne 
zebrania sprawozdawcze posz­
czególnych sekcji sportowych. 
Zainaugurowali je w środę 12 
bm. bokserzy. Drużynowi mi­
strzowie Polski dokonali roczne­
go bilansu swej pracy, która 
przyniosła im wiele godnych u- 
wagi osiągnięć. Do najważniej­
szych zaliczyć należy fakt, że 
reprezentacyjna „dziesiątka" zo­
stała poważnie odmłodzona i że 
w tym zestawieniu Hutnik u- 
trzymuje się na czele I ligi z 
pełnymi szansami na obronę ty- 
tyłu mistrza Polski.

W dzień później, 13 bm., o 
problemach swojej sekcji, o o- 
siągnięciach i brakach mówili 
członkowie sekcji kolarskiej.

W nadchodzącym tygodniu 
odbędą się dalsze zebrania. O- 
bradować będą:

17 bm. godz. 
brydżowa

18 bm. godz. 
szachowa

19 bm. godz. 
lekkiej atletyki

22 bm. godz. 
piłki ręcznej.

17.30 — sekcja

18.00 — sekcja

18.00 — sekcja

18.30 — sekcja

Bokserzy wystąpią w Gdańsku

Z bardzo trudnego wyjazdu 
do Olsztyna i Mielca siatkarze 
Hutnika przywieźli oba punkty. 
Cieszy zwłaszcza zwycięstwo 
nad mazurskimi akademikami. 
Jak bowiem Czytelnicy pamię­
tają, w ubiegłym sezonie Hutnik 
przegrał w Olsztynie, w tym 
roku to samo przytrafiło się 
mistrzowi Polski — AZS AWF.

Spotkanie w Olsztynie miało 
charakter niezwykle ostrej, nie­
ustępliwej walki o każdą pił­
kę. Toczyło się przez cały czas 
przy szalonym, głośnym dopin­
gu olsztyńskiej publiczności. 
Hutnicy wygrali ten mecz kosz­
tem olbrzymiego wysiłku. Pią­
ty, decydujący set zakończył się 
ich nieznacznym zwycięstwem 
15:13. To dowodzi, że szala zwy­
cięstwa do ostatniej chwili wa­
hała się na obie strony.

A w Mielcu? Powtarzamy re­
lacją. przekazaną nam przez 
kierownika sekcji siatkówki 
mgr Juliusz* Wawrosza.

— W pierwszym secie zespół 
Stali zaskoczył hutników impe­
tem i skuteczną grą. Nowohucia­
nie nie zdołali się w tym okresie

gry dostatecznie skoncentrować 
i wyglądali na za mało rozgrza­
nych. W ejekcie przegrali seta 
do pięciu, co im się już dawno 
nie zdarzyło. Drugi set nasi 
chłopcy wygrali 15:11. Trzeci 
miał najbardziej interesujący 
przebieg. Nasi siatkarze wygrali 
stosunkowo wysoko — do ośmiu 
— ale walka była niezwykle o- 
stra i wyczerpująca. Ten set 
skruszył w znacznym stopniu si­
ły stalowców. W czwartym 
trwała wprawdzie nadal zacięta 
walka (wynik 16:14 dla Hutni­
ka), ale nowohucianie dyspono­
wali w końcówce znacznie lepszą 
kondycją.

Te dwa spotkania zakończyły 
pierwszą rundę mistrzostw eks­
traklasy. Hutnik zajmuje na pół­
metku drugą pozycję, mając na 
swym koncie dwie porażki — o 
jedną więcej niż prowadząca w 
tabeli Legia. Trzecią lokatę zaj­
muje AZS AWF (aktualny 
mistrz Polski) z trzema punkta­
mi straconymi. Tak więc w 
drugiej rundzie, która rozpo­
czyna się 22 bm. trwać będzie 
nadal ostra walka o czołowe 
lokaty w końcowej tabeli.

Pięściarze Hutnika wyjecha­
li wczoraj do Gdańska. W nie­
dzielę stoczą tam bardzo .ważny 
pojedynek z zespołem Wybrze­
ża. Dwa tygodnie temu Legia — 
główny rywal Hutnika — stra­
ciła w Gdańsku jeden punkt, 
remisując z Wybrzeżem. Jaki 
wynik uzyskają nowohucianie? 
Przed wyjazdem rozmawialiś­
my na ten temat z kierowni­
kiem sekcji boksu Władysławem 
Wolakiem.

— Nastroje w drużynie nie są 
złe. Nie stoimy wcale na straco­
nej pozycji. Liczymy na punkty 
w wagach: piórkowej, lekkiej, 
lekko-półiredniej, półiredniej, 
lekko-średniej i ewentualnie w 
półciężkiej lub ciężkiej (w za­
leżności od zestawienia par w 
tych kategoriach).

Dodajmy również, że bardzo 
ciekawie zapowiadają się walki

w pozostałych kategoriach, choć 
tu szanse hutników są mniejsze. 
W muszej Zalejski boksować bę­
dzie z olimpijczykiem Skrzyp­
czakiem. Spotykali się już nie­
jeden raz. Swego czasu na 
gdańskim ringu Zalejski był 
bliski zwycięstwa nad swym 
sławnym rywalem. W koguciej 
Karyś zmierzy się z kolejnym 
mocnym punktem Wybrzeża — 
Grajewskim. Interesująco zapo­
wiada się wałka, w której ze 
strony Wybrzeża wystąpi re­
prezentant Polski Hebel a ze 
strony Hutnika Skałka lub mło­
dy Kubowicz.

Na wynik meczu w Gdańsku 
oczekiwać będą niecierpliwie 
liczni sympatycy pięściarzy 
Hutnika a także— kibice war­
szawskiej Legii.

Obronili 
mistrzowskie tytuły

Zawodnicy Hutnika zdobyli 
wszystkie tytuły w mistrzo­
stwach okręgu krakowskiego w 
tenisie stołowym. W singlu męż­
czyzn zeszłoroczny zwycięzca 
Petek zajął wprawdzie piąte 
miejsce ale zastąpił go kolega 
klubowy Chajdecki. W pozosta­
łych grach nic się nie zmieniło 
od ub. roku. W singlu kobiet 
wygrała B. Ratzko. w grze po­
dwójnej kobiet: Ratzko—Kijo­
wa, w grze mieszanej: Ratzko— 
Chajdecki, w grze podwójnej

mężczyzn: Chajdecki—Petek (po 
zaciętym finale z parą Wcisło 
(Wanda) Andrysik (Nadwiślan). 
Trzecie miejsce zajął debel 
Wandy Goliński—Szatkowski. 
Ponadto Wcisło zajął trzecie 
a Goliński czwarte miejsce w 
singlach mężczyzn.

W sobotę i niedzielę pierw­
szy zespół Hutnika grać będzie 
w spotkaniach wyjazdowych o 
mistrzostwo I ligi z AZS Gliwi­
ce i Wawelem Wirek.

W tych samych dniach w sa­
li Hutnika oglądać będziemy 
spotkania o mistrzostwo ligi 
międzywojewódzkiej.

Zimowa spartakiada szkolna

W poniedziałek, 17 lute­
go obradować będzie zebra­
nie sprawozdawcze Ogniska 
TKKF-ZMS Huty im. Lenina. 
Oceni ono roczną pracę ma­
jącą na celu umasowienie 
sportu i zapewnienie należy­
tego, czynnego wypoczynku 
po pracy.

TKKF w Hucie Lenina po­
wstał 10 lat temu. Z inicjaty­
wy Zarządu Fabrycznego 
ZMS, przy wielkim wysiłku 
działaczy jak np. inż. Gan­
carczyk — ówczesny I sekre­
tarz KF ZMS, mgr Choma, 
powołano do życia Ognisko, 
które dziś jest jednym z wio­
dących w kraju.

Prowadzona przez TKKF 
Spartakiada HiL jest najwięk­
szą masową imprezą sporto­
wą. W ubiegłym roku zanoto­
wano w niej 83 tys. osobo- 
startów. Dwukrotne zwycięst­
wo w teleturniejach nad Hu­
tą Batory było dobrą pro­
pagandą naszej huty w Polsce. 
Prowadzi również ognisko 
tzw. działalność statutową, to 
znaczy organizuje kursy pły­
wania, kulturystyki, staie od­
bywają się zajęcia dla praco­
wników HiL pragnących ćwi­
czyć gimnastykę.

Ognisko ZMS HiL jest nie­
typowym wśród tekakaefow- 
skich ognisk. Ze względu na 
swój zasięg, podzielone jest 
ono na koła, pracujące w wy­
działach. Do wyróżniających 
się należą w Pionie Głównego 
Mechanika, Głównego Ener­
getyka, Zakładu Koksochemi­
cznego i ZMO. Koła te pro­
wadzą własne spartakiady lub 
przygotowują załogę swych 
wydziałów do udziału w Spar­
takiadzie HiL.

Trzech mistrzów i dwóch 
wicemistrzów okręgu 

>wśród juniorów Hutnika
Do spartakiady, stanowiącej 

równocześnie mistrzostwa okrę­
gu krakowskiego juniorów w 
boksie sekcja bokserska Hutni­
ka zgłosiła 14 młodych pięścia­
rzy. Z biurokratycznych. for­
malnych względów (brak tzw. 
twardych książeczek zawodni­
czych) — siedmiu spośród nich 
n.e dopuszczono do startu. Pozo­
stała siódemka spisała się bar­
dzo dobrze, zdobywając trzy ty­
tuły mistrza okręgu i dwa — 
wicemistrza.

W wadze półśredniej mistrzem 
został Gadek, w średniej mi­
strzostwo wywalczył Polański, 
wicemistr-em w kategoaii cięż­
kiej został Saperka. Nie odbył 
się jeszcze finał w kategorii 
lekkiej, do którego zakwalifiko­
wało się dwóch pięściarzy Hut­

nika: Olei i Wawranawiea. O- 
ni podzielą między sobą tytuły 
mistrza i wicemistrza okręgu w 
tej kategorii.

AZS Toruń i Wybrzeże 
gośćmi koszykarzy Sporty

Po niefortunnej porażce z Ko­
roną, koszykarze S perty pilnie 
potrzebują punktów, aby oddalić 
od siebie w sposób ostateczny 
widmo spadku. Okazją do rea­
lizacji tego zapotrzebowania 
będą dwa mecze, które nowo­
hucianie rozegrają na własnym 
terenie — w hali Wandy. W 
sobotę 15 bm. o godz. 19.60 z 
AZS Toruń i w niedzielę o godz. 
18.00 z Wybrzeżem Gdańsk.

W meczu z Koroną Sparta 
prowadziła do przerwy 32:22 a- 
le parę minut „przestoju” po 
przerwie przyniosło stratę kil­
kunastu punktów i w końców­
ce minimalną porażkę 56:57.

Zakończyła się zimowa - tura 
międzyszkolnej spartakiady, 
zorganizowanej dla uczczenia 
30-lecia Nowej Huty. Złożyły 
się na nią trzy konkurencje: 
„Błękitna sztafeta” (dla dziew­
cząt), „Złoty krążek” (dla chłop­
ców), oraz jazda szybka na lo­
dzie (dla dziewcząt i chłopców). 
Dwie pierwsze konkurencje od­
były się na sztucznym lodowi­
sku w Krakowie, trzecia — na 
.udowiskn Hutnika.

W „Błękitnej sitafede- 
pierwsze miejsce zajęła ekipa 
Szkoły nr 83 (nauczyciel wy­
chowania fizycznego Maria Ja­
worska), drugie — Szkoła nr 81 
(Aana Dudzik) a trzecie — Szko­
ła nr 86 (Ewa Gędzior). Starto­
wało 10 zespołów.

„Złoty krążek” zakończył się 
sukcesem Szkoły nr 85 (Andrzej 
Wiśniewski), 2. Szkoła nr 83 
(Krystyna Sochaczewska). 3. 
Szkoła nr 91 (Gustaw Plochan). 
W zawodach brało udział 11 
szkół.

Jazdę szybką na lodzie w kon­
kurencji dziewcząt wygrała 
Szkoła nr 81 (nauczycielka wf

Anna Dudzik) w łącznym cza­
sie 3.54,0 min., przed Szkołą 
nr 80 (Ewa Gędzior) 3.57,4 i 
Szkołą nr 85 (Jadwig* Krze­
mińska) 4.05,1. Indywidualnie w 
tej konkurencji najlepszy rezul­
tat uzyskała Zofia Mularczyk 
(Szkoła nr 81) 1.10,8 min„ 2. 
Wanda Warozyk (Szkoła nr 80) 
1.15,1 min., 3. Małgorzata Mu­
larczyk (Szkoła nr 81) 1.16,0 min.

Wśród chłopców pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Szkoły 
nr 85 (nauczyciel wf Andrzej 
Wiśniewski) 3.13,6 min, 2. Szko­
ła nr 103 (Marian Kukułka) 
3.27.7 min., 3. Szkoła nr 99 
(Zbignierc Kobylarz) 3.30,1 min. 
Indywidualnie najszybszym 
łyżwiarzem okazał się Arka­
diusz Faliszewski (Szkoła nr 85) 
1.00.5 min., 2. Wiesław Korfel 
(Szkoła nr 88) 1.05,3 min., 3. 
Zbigniew Szczepankiewicz
(Szkoła nr 99) 1.05,5 min.

Zwycięskie zespoły spartakia­
dy międzyszkolnej otrzymały 
nagrody w postaci sprzętu spor­
towego, ufundowane przez 
Dzielnicowy Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki.

świadczą liczby — w początkach 
spartakiady brało w niej udział 
ok. 509 startujących...

— W tym roku uwagę sku­
pimy głównie na imprezach 
związanych z dwudziestoleciem 
huty i dzielnicy...

Ryszard Pyr- 
czak jest preze­
sem koła TKKF 
w Głównym 
Mechaniku, pio­
nie, który trzy­
krotnie 
żył w 
kładzie, 
rządzie 

. pełni 
wiceprezesa d-s. 

działalności statutów-’
— Prowadzimy działalność w 

sekcjach kulturystyki, pływa­
nia i gimnastyki. W żabciach 
uczestniczy stale 10—80 osób.

— Sukcesy TM w spartakia­
dzie wynikają z tego, że praca 
aktywu sportowego znajduje du­
że zrozumienie u kierownictwa 
pionu.

— Ja prawie każdą wolną 
chwilę spędzam na boiskach, 
jako organizator...

Gospodarz — 
magazynier O- 
gniska TKKF 
ZMS HiL, Ed­
mund Grzywno- 
wicz w „cywi­
lu” jest suwni­
cowym w Wydz. 
Odlewnie.

— Za najważ­
niejsze wyda­
rzenia w ubie­

głej kadencji Zarządu uważam 
teleturnieje i udział w sparta­
kiadzie wojewódzkiej w 1968 r. 
Zajęliśmy wówczas n miejsce. 
Do pełnego sukcesu brakło le­
dwie 5 punktów. Porażkę bar­
dzo przeżywaliśmy.

— Dysponujemy obecnie wy­
starczającą ilością sprzętu. Tyl­
ko... stale czegoś brakuje, bo 
niesumienni użytkownicy prze­
trzymują go ponad miarę dłu­
go. Czasem trzeba kilka lat cze­
kać na zwrot dresu czy koszul-

zwycię- 
sparta- 
W za- 

Ogniska 
funkcję

(now)
Witold Sulma 

pracownik ZMO 
wieepreze- 

Ogniska 
organiza­

cyjnych.
— Naszym 

największym o- 
siągnięciem jest 

spartakiada. 
Wiele dyscyplin 
sportowych, któ­

re myśmy wprowadzili, weszły 
na stałe do programów sparta­
kiad we wszystkich zakładach. 
Np. przeciąganie liny, podno­
szenie eiężarka... Dyscypliny te 
są bardzo proste, a przecież wy­
raźnie wzbogacają program 
sportowy. Dzięki swej łatwości 
odegrały dużą rolę w umaso- 
wieniu czynnego wypoczynku 
po pracy.

— Spartakiada HiL była po­
czątkowo prowadzona przez KS 
Hutnik...................
zwrócić 
kim na 
Myśmy 
eję. Od 
oddzielne spartakiady dla mie­
szkańców hoteli pracowniczych 
i dla ZSZ. O naszym sukcesie

Klub :ednak musiał 
uwagę przede wszyst- 
sport kwalifikowany, 
przejęli ich organiza- 
dwóch lat prowadzimy

Rusza śląska liga j'uniorów
Podobnie jak w ubiegłym ro­

ku, młodzi pięściarze Hutnika 
wezmą udział w rozgrywkach 
śląskiej ligi Juniorów w boksie. 
Rozgrywki rozpoczynają się w 
sobotę 15 lutego. Na inaugura­
cję Hutnik gościć będzie druży­
nę ł.TS Gliwice. Spotkanie od­
będzie się w hali Garaży, po­
czątek w sobotę o godzinie 18.00.

Konkurs rozstrzygnięty
Rozstrzygnięty został konkurs 

na budowę prostych urządzeń 
sportowych. ogłoszony przez 
DKKFiT. Nagrody za zwycię­
stwo w konkursie (sprzęt spor­
towy) otrzymały Komitety O- 
siedlowe osiedli: Na Skarpie, 
Młodości, Ogrodowego, Krako­
wiaków oraz Ognisko TKKF 
„Relaks”. Gratulujemy!

Hutnik Mikołaj 
Pierewierzew, 

który pracował 
w Hucie im. Le­
nina. W Azow- 
stalu był mi­
strzem. a obec­
nie jest kierow­
nikiem zmiany 
w Stalowni Mar- 
tenowskiej. Re­

prezentował 
hutników i swój 
zakład na XXU 
Zjeździ® KPZR.

V|T YBIERAMY się na Wielkie Piece. Prze- 
•* wodnikiem moim jest młody redaktor ga­

zety „Za Metal”. A znajdujemy się, tak dla 
informacji wyjaśnię, w hucie Azowstal w 
Zdanowie.

Młody redaktor, Olcg Tochtomysz, ma am­
bicje literackie. Fracu.ie w zakładowej ga­
zecie od roku. Równocześnie studiuje za­
ocznie, w odległym o 110 kilometrów Tagan- 
rogu. na fakultecie literackim.
TT UTA jest czysta. Budowę jej rozpoczęto 
41 w 19’9 roku, to jest w pierwszej pięcio­
latce. W 1933 roku ruszył I wielki piec. 
Przyjechał wtedy do zakładu znany działacz 
bolszewicki Sergo Ordżonikidze. Są tacy, m. 
in. p.a Wielkich Piecach, którzy pamiętają 
tamte czasy. A obecnie, Azowstal, liczy już 
35 lat...

C EKRETARZ podstawowej organizacji par- 
tyjnej Piotr Nikiticz Łusiczykow przy­

pomina wojskowego. Szczupły. Wyraża się 
oiirdzo zwięźle. Operuje krótkimi zdaniami. 
Słona wypowiada tak, jak ktoś, kto na­
wykł do wydawania rozkazów.

Przypuszczenie moje potwierdza się. Uro­
dźmy w 1927 r„ od 1945 do 1961 służył w ar­
mii, by’, cficerem. Do partii wstąpił w 1952 
roku. Od 1961 r. pracuje w hucie. Tutaj 

skończył technikum: oczywiście pracując. Był 
mistrzem w wydziale. Obecnie, po raz dru­
gi już wybrano go na sekretarza POP wy­
działu Wielkie Piece.

I oto siedzimy w jego gabinecie. A w roz­
mowie towarzyszą nam członkowie komitetu 
wydziałowego partii.
Tl OP na Wielkich Piecach liczy 196 człon- 
4 ków, na 1000 osób załogi. Kryteria przy­
jęć do partii są z reguły wyższe niż u nas. 
Nie tylkó tu zresztą, na Wielkich Piecach. 
Stąd, procentowo, do partii należy w zakła­
dzie mniej ludzi niż np. w Hucie im. Le­
nina.

Ciekawsze formy pracy? Odnotowałem 
jedną: chodzi o politycznych infor-

Z podróży pa Związku Radzieckim (V)

...Zbudowali, bronili, 
zasłaniali własną piersią!
ma tor 6 w. Jest ich 26 na Wielkich Pie­
cach. Przychodzą do pracy, jak wszyscy prze­
ważnie, o 30 minut wcześniej. Przed jej roz­
poczęciem prowadzą krótką prasówkę, któ­
ra ma charakter informacji politycznej. Te­
mat: najważniejsze wydarzenia międzynaro­
dowe, w życiu wewnętrznym Związku Ra­
dzieckiego, aktualności polityczne czy też 
społeczne w republice itd.
IV YDZIAŁ wielkopiecowy Azowstalu należy 
” do najlepszych w Kraju Rad. Już kilka 

razy przyznano mu palmę pierwszeństwa. A 
produkuje on surówki więcej, niż cała Ro­
sta carska do 1913 roku. Można by jako cie­
kawostkę przytoczyć, że ta, i jeszcze jedna 
huta w mieście, produkują wspólnie 2 i pół 
rąza więcej surówki, niż przedrewolucyjna 
Rosja...

Organizacja partyjna Wielkich Pieców po­
siada znakomity kolektyw. Wszyscy członko­
wie partyjnej egzekutywy to ludzie doświad­
czeni. niezmiernie odpowiedzialni w pracy 
(jest ich dziewięciu). Znajomość życia i lu­
dzi, dobra orientacja w sprawach wydziału, 
społeczny punkt widzenia w ocenie innych, 
traktowanie wymagań, jako szkoły kształto­
wania postaw i charakterów, a nie tylko za­
łatwiania doraźnych spraw; sięganie w pra­
cy z ludźmi do bohaterskich tradycji wy­
działu (lata pierwszej pięciolatki i budowy 
zakładu, okres wojny narodowo-wyzwoleń­
czej i udział w niej pracowników, powojen­
na odbudowa wydziału, aktualnie czołowe 
wyniki w Związku Radzieckim) — wszystko 

to powoduje, że organizacja partyjna i jej 
kierowniczy zespół, zyskały sobie mir nie 
tylko we własnym zakładzie, lecz i w hut­
nictwie radzieckim.

n YTAM Tochtomysza, co sądzi o ludziach, 
4 z którymi przed chwilą rozmawialiśmy.— 
Cóż, to są dobrzy komuniści. Nie tylko ja 
tak uważam, u nas wszyscy mają podobną 
opinię o nich. Powiedziałbym nawet tak. Są 
nie tylko z partią związani, lecz z nią zrośnię­
ci... Czy zrozumieliście mnie? — spojrzał u- 
ważnie, mając wątpliwości, czy ze swoja zna­
jomością języka rosyiskiego, potrafię dobrze 
odebrać sens jego słów.

Po chwili miałem możność bardziej pla­
stycznie uzmysłowić sobie to, co chcial w o- 
statnim słowie wyrazić ten studiujący, „li­
teracki dziennikarz” z gazety zakładowej A- 

zowstalu. Przeszliśmy bowiem do czegoś, co 
nazwałbym śmiało „salą tradycji".

SALA tradycji, to nic innego niż zwykła 
sala zebrań partyjnych. Różni się ona od 

każdej innej tym, że wszystkie jej ściany 
pokrywają plansze ze zdjęciami zaopatrzo­
nym: w komentarze. Tu i ówdzie znajduje 
się też gablota. A na tych zdjęciach... żywa 
historia zakładu.

Oto np. ludzie, których Komsomoł w koń­
cu lat dwudziestych odkomenderował z Mo­
skwy na budowę nieistniejącego jeszcze za­
kładu Azowstal. Ci sami młodzi bohaterowie 
pierwszej pięciolatki, później, biorą udział w 
obronie miasta i zakładu przed czołgami hi­
tlerowskimi, są w mundurach Armii Radziec­
kiej. Z kolei chwile wyzwolenia i odbudowy 
wydziału Wielkie Piece; również rozpozr.a- 
ję dzielnych „azowstalców”. I na koniec dzi­
siejsi pracownicy, a wśród nich także wspo­
mniani, wspólnie bijący rekordy pracy w 
ZSRR...

Przyglądam się uważnie poszczególnym 
twarzom.

— A tego nie poznajecie?..
Gdy tak stałem, niespodziewanie, zbliżył 

się do mnie ów były wojskowy, dziś sekre­
tarz POP. Z figlarnego uśmiechu odczytałem, 
że dostrzegł moje zakłopotanie. Ale kto 
mógłby się spodziewać, że ten siedemnasto­
letni chłopak ze zdjęcia pochodzącego z lat 
1929—1930, przysłany z Moskwy komsomolec, 
to później tamten oficer z czołgu, a teraz, po­
lityczny informator, z którym przed chwilą 
rozmawiałem, członek egzekutywy... Zaś 
tamten pułkownik, kierujący wyzwalaniem 
Azowstalu. to także mistrz z Wielkich Pie­
ców, z którym... przed chwilą...
TT ISTORIA. na tych zdjęciach, jest pasjonu-
44 jąca. Sala tradycji to piękna rzecz. Dobry 
pomysł. Zapomniałem dodać tylko jedno: 
krzyżują się na nich pokolenia. Młodzi, starzy, 
znowu młodzi. Wszystkich ich zaś cechuje 
nieokiełznana miłość do ziemi, zakładu, kterv 
zbudowali, zasłaniali własną piersią i rozsła­
wili po całym Związku Radzieckim.

ROMAN WOLSKI
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Najlepsi
techniki

min zł wymiernych efe- 
i 60 wniosków dotyczą- 
BHP o niewymiernej 

— to plon ubiegło- 
Turnieju Młodych 
Techniki. Inicjaty- 
i NOT miała swój 
dwa lata temu. W 
turnieju przewidy-

2,7 
któw 
cych 
wartości 
rocznego 
Mistrzów 
wa ZMS 
początek 
drugim 
wane efekty są trzykrotnie 
większe niż w pierwszym. To 
znaczy, że turniej się przyjął.

Rozwijanie ruchu racjonali­
zatorskiego wśród młodzieży, 
tworzenie warunków sprzyja­
jących powszechnej inicjaty­
wie i twórczości technicznej 
młodych pracowników, to 
sprawa bardzo pilna. W do­
bie szybko rozwijającej się 
techniki, gdy sprawy moder­
nizacji i nowoczesności pro­
dukcji zajęły czołowe miejsce, 
konieczne jest wykorzystanie 
ogromnych możliwości przy­
śpieszania procesu unowocze­
śniania naszych zakładów 
tkwiących w młodej, dobrze 
przygotowanej kadrze.

Turniej Młodego Mistrza 
Techniki stanowi okazję do 
pokazania dorobku młodzieżo­
wych racjonalizatorów, a rów­
nocześnie jest dopingiem dla 
młodych. Przewiduje on dwa 
warianty konkursowe: „A” — 
na najlepszy debiut wynalaz­
czy i „B” — na najlepszy pro­
jekt wynalazczy. Tak więc 
idzie nie tvlko o powiększenie 
„racjonalizatorskiej rodziny”, 
ale i o stworzenie bodźców do 
systematycznej pracy.

Przygotowaniami do turnie­
ju objęto wszystkie wydziały 
huty. Ale nie wszystkie wy­
kazały takie zainteresowa­
nie, jakie winno towarzyszyć 
tej inicjatywie. Najlepiej wy­
wiązały się: Zakład Materia­
łów Ogniotrwałych, Zakład 
Koksochemiczny i Wielkie

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Z kroniki MO

O przyjaźniach przy kieliszku
z morałem

NIC NIE ZAPOWIADAŁO 
takiego finału, gdy w rados­
nym — jak zwykle w dni wy­
płat — nastroju, pracownik 
Mostostalu Antoni N. odebrał 
swoje pobory. Pełna kieszeń 
dodaje pewności siebie, uspo­
sabia życzliwie do całego 
świata. Z przyjemnością po­
mógł więc koledze w wyborze 
pralki elektrycznej. Bądź co 
bądź — to poważny zakup, 
trzeba pooglądać, zdecydo­
wać, wybrać, odtransporto­
wać do domu. A potem „o- 
blać" nowy zakup. Więc za­
siedli przy stole i wychylili 
3/4 l. omawiając zalety zme­
chanizowanego sprzętu gospo­
darstwa domowego. But wie- _ 
czór. Antoni stwierdził, źe się .pastników 2500 zł), rękawiczki 
zbyt długo zasiedział i poże­
gnał się z gospodarzem. Ale 
rozochocony już wypitą wód­
ką odczuwał niedosyt. Wstą­
pił po drodze do „Zachęty”. 
Było tłoczno — też jak 
kle w dni wypłat. Kiedy 
do samotnie siedzaceao 
stoliku podeszło pięciu 
cztizn pytajac czy mogą się 
dosiąść — Antoni oczywiście 
zgodził się. Zawszeć 
id towarzystwie niż 
lusterka.

Wkrótce potoczyła 
mowa a blat stolika 
la butelka wina. Picie 
gładko, jeżyki się rozwiązy­
wały. Antoni N. wyciągając 
pe,nti portal wspomniał o 
swojej dzisiejszej wypłacie. 
Od '’owa do słowa i jeden z 
pwtki. zaproponował zmianę 
lokalu.

— Jedz bracie do nos — do 
Pleszewa — bedzie wódką.

Propezucję wsryscri przyle­
li z avi"'’zer”. Nie trzeba jej 
buło dwa razy powtarzać. 
Wstali wiec gremialnie od sto­
lika i 
Opuścili 
wnół i 
wsiedli, 
jechali 

jeżdżą

zwy- 
więc 
przy 
męż-

to milej 
pif do

sie roz- 
ozdobi- 

szło

w Swietneim nnstroiu
. Zachętę". Było iuż 

dziesiąte). kiedy 
.szesnastkę” i no­

do
w
w kierunku Cerner- 
wiccz^ręm tramwaje 
szybciej niż w eiągu

z ZMO
Czasem jednak obser-

większości

przyszłości 
ZMS i ko-

Piece.
wowano brak należytej infor­
macji o turnieju, a z propa­
gandą, prowadzoną na szero­
ką skalę, było w 
wydziałów źle.

Trzeba, by w 
zarządy zakładowe 
morki NOT a i kierownictwa 
administracyjne bardziej se­
rio potraktowały tę inicjaty­
wę. Organizatorzy na szczeblu 
kombinatu, nawet przy naj­
większych wysiłkach nie za­
łatwią wszystkich problemów.

Tymczasem podsumowano 
wyniki TMT w 1968 roku. 
Zwyciężyli w nim w grupie 
„A” Ryszard Nowak z TE — I 
miejsce, inż. Władysław Ko­
sek z TA II miejsce i Kazi­
mierz Nowak z ZO — III 
miejsce. Zaś w grupie „B” I 
miejsce zajął Jan Lichorobiec 
z ZO, II — Stanisław Podko­
pał z ZK i III — Czesław 
Idzik z ZK.

W najbliższą sobotę, na 
wielkim Balu Racjonalizatora 
wręczone zostaną im nagrody.

(now)
□□□□□□□□□□□□UUUULJUUIJLJíJULJiJLjíJÍJULJUUÜUUUa

Kto podejmie
społeczną inicjatywę?

Myśl budowy wodociągu w 
wielkiej wsi podkrakowskiej 
Sułoszowa, pow. olkuski wysz­
ła właściwie z Kombinatu. Tu 
bowiem znaleźli się uspołecznie­
ni ludzie, którzy chcieli dopo­
móc inicjatywie mieszkańców 
tej wsi; w ramach łączności hu­
ty z podkrakowskimi terena­
mi, z których pochodzi wielu 
pracowników huty.

Budowa została rozpoczęta. I 
teraz dość głośno o niej, gdyż... 
ciągle nie może zostać zakoń- 

do Chałupek roz- 
właiciwa akcja w 
trzech Stanisła- 
z nich uderzył nie

dnia, nie wiadomo kiedy zna­
leźli się na końcowym przy­
stanku. A potem na opusto­
szałym przystanku czekając 
na autobus 
poczęła się 
wykonaniu 
wów. Jeden 
spodziewającego się takiego 
obrotu sprawy Antoniego, 
pozostałych dwóch zaczęło go 
kopać, gorączkowo przeszu­
kując mu kieszenie. Dwaj po­
zostali z piątki stali bezczyn­
nie obserwując zajście. Nie a- 
takowali, ale też i nie bronili 
atakowanego. Łupem okaza­
ły się pieniądze — cały zaro­
bek — (w wersji napadnięte­
go 3000 złotych, w wersji na- 

skórzane. Beret i dokumenty 
zostały na miejscu fatalnego 
finału, porzucone w pośpiechu 
przez napastników.

Rzecz działa się wieczorem 14 
stycznia. Już po północy bo o
1.30 zjawił się na Komendzie 
Dzielnicowej MO poszkodo­
wany. Na miejsce udała się 
natychmiast grupa funkcjo­
nariuszy MO. Znaleziony be­
ret i dokumenty potwierdziły 
wersję napadniętego. O pią­
tej nad ranem w mieszkaniu 
Mieczysława N. złapano 
trzech kumpli popijających 
wódkę za pieniądze zrabowa­
ne przygodnemu przyjacielo­
wi. Dwaj pozostali również 
zostali odnalezieni — tyle, że 
w kilka godzin później.

Trójka Stanisławów biorą- 
cych udział w napaści oczeku­
je w areszcie tymczasowym 
na raznrawę. dwaj pozostali 
odnowiadaf będą przed Są­
dem z wolnej stopy.

W tytule zapowiedziałom 
morał. Ale w tym wypadku 
łopatologiczne przekonywanie, 
że nie warto zawierać przy­
godnych znajomości przy kie­
lichu wydoje się być zupełnie 
zbyteczne.

BRONISŁAWA ROSZKO

Nowe BPS
w Zakładzie Koksochemicznym

Wręczenie tytułu Brygady 
Pracy Socjalistycznej bryga­
dzie C. Idzika z K—6, stało 
się okazją do spotkania człon­
ków BPS z Zakładu Kokso­
chemicznego. Tego rodzaju 
imprezy zaczynają być coraz 
częściej stosowaną formą pro­
pagandy współzawodnictwa. 
W spotkaniu wzięli udział 
przewodniczący RZK tow. .1. 
Stefanik i przewodniczący ZF 
ZMS tow. R. lirągicl. Kolek­
tyw ZK reprezentowali I se­
kretarz KZ PZPR tow. Wę­
giel, przew. RZ tow. Walczak, 
przew. ZZ ZMS tow. Lipski 
oraz przewodniczący Zakł.

KRONIKA ZMS
• Na zaproszenie Rady O- 

kręgowej ZSP aktyw ZVS z 
Huty Lenina spotkał się w 
w przeddzień VII Kongresu 
ZSP z delegatami środowiska 
krakowskiego. Przewodniczący 
RO tow. Z. Regucki poinformo­
wał aktyw HiL o najważniej­
szych problemach studentów 
Krakowa podkreślając równo­
cześnie potrzebę ściślejszych 
kontaktów między młodzieżą a- 
kademicką i młodymi robotni- 

nona z braku wykonawców. 
Ludzie w Sułoszowcj dźwigają 
wodę w wiadrach i czekają na 
postęp nowoczesności w ich wsi 
— dużej, pięknej, ale bez wody;

Budowa wodociągu kosztować 
ma 11 min zł. Wiele już zrobio­
no przy tym w czynie spo­
łecznym, w którym licznie i 
chętnie biorą udział sami suło- 
szowianie. Wykonawca budowy 
..Wodrol” z Wieliczki opuścił 
jednak ręce: nie mamy podwy­
konawców — nie ma kto zrobić 
przepompowni i zbiornika. Więc 
inwestor — komitet budowy, 
nazwany Spółką Wodną w Su- 
loszowej jest w posiadaniu pie­
niędzy na dalszą budowę i szu­
ka wykonawcy. Skoro nie moż­
na jednak za pieniądze, może w 
czynie społecznym znalazłby się 
wykonawca w Nowej Hucie? W 
ramach właśnie łączności mia­
sta ze wsią, pamiętając, źe 
wielu mieszkańców naszej dziel­
nicy pochodzi ze wsi podkra­
kowskich, których kłopoty nie 
mogą im być obojętne!

Sułoszowianie bardzo chcieli- 
by mieć nowy wodociąg na 25- 
lccie PRL i włączyć się w ogól­
ną radość w czasie obchodów 
tej rocznicy. Warto więc ogło­
sić ich apel do załóg nowohuc­
kich zakładów, do pracowników 
Nowej Hut»- o przyjście z po­
mocą w zakończeniu budowy 
wodociągu w Suloszowej. O 
sprawie tej piszemy nie po raz 
pierwszy. Również i teraz zwró­
cił się do nas reprezen­
tant Spółki Wodnej w Suloszo­
wej, inaczej mówiąc komitetu 
budowy, ob. Stanislaw Filipow­
ski, obecnie rencista, a przed­
tem wieloletni pracownik Huty 
im. Lenina. Może któreś z no­
wohuckich przedsiębiorstw po­
dejmie tę społeczną inicjatywę?

ik
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„Biały karnawał“ stalowników
Tradycję mają już „białe kar­

nawały” urządzane rok ro­
cznie przez Stalownię Kon- 
wertorowo-Tlenową UiL. Impre­

za ta jest zawsze świetnie przy­
gotowana i w rezultacie zalicza 
się do bardzo atrakcyjnych. De­
wizą jest organizowanie wyjaz­
dów. za każdym razem w inną 
okolicę, przy wyraźnym fawo­
ryzowaniu miejscowości mniej 
znanych jeszcze, nie w pełni 
„odkrytych” dla masowego ru­
chu turystycznego. W ub. roku 
„biały karnawał" odbywał się 
w Zubrzycy na Orawie, tego 
roku, a było to w ub. niedzielę 
— w Brennej kolo Skoczowa.

Młodzi stalownicy, to zapale­
ni turyści. Już podczas podróży 
w nieznane (nikt poza kilku or­
ganizatorami nie wiedział do­
kąd jedziemy, co potęgowało a- 
trakcyi^ość wycieczki) odbył się 
w autobusie konkurs na odga­
dnięcie celu podróży. Dopiero 
po licznych dodatkowych okre­
śleniach, nazwa miejscowości 
została rozszyfrowana. Zwycię­
zca otrzymał oczywiście nagro­
dę.

Beskidy powitały nas pogodą 
i mnóstwem śniegu. Zimowa 

Komisji Współzawodnictwa 
tow. mgr Warkowski.

W części oficjalnej wręczo­
no brygadzie C. Idzika oraz 
brygadzie Pieców Koksowni­
czych tow. Chrapka, która to 
brygada zdobyła tytuł BPS w 
1966 r. — srebrne odznaki BPS. 
Szesnastu zasłużonym praco­
wnikom ZK wręczono również 
odznaki Przodowników Pracy 
Socjalistycznej.

W drugiej części wieczoru 
wystąpili artyści scen krako­
wskich a następnie do tańca 
grała orgiestra Ogniska Mło­
dych. (now)

kami. Przewodniczący ZF ZMS 
tow. R. Brągiel w swym wystą­
pieniu podkreślił, źe wspólpra 
ca ta powinna się opierać głów­
nie na zespoleniu wysiłków or 
ganizacji młodzieżowych w celi 
zapewnienia lepszego przygoto 
wania studentów do aktywnegi 
uczestnictwa w życiu zakładów 
pracy.

Zarząd Zakładowy ZMi 
Czyżyny w ramach obcho- 
25-leeia PRL i 20-lecia No- 
Huty organizuje od lutego

ZPT 
dów 
wej 
do marca przegląd zespołów bi­
towych i wokalistów. Dotych­
czas zgłosiło swój udział 17 ze­
społów z Krakowa i wojewódz­
twa. Trwają już eliminacje i 
przesłuchania w klubie ZPT. 
„Gitariadę” zakończy koncert 
laureatów w Hali Garaży.
• 10 bm. w Klubie „Znicz' 

odbył się wieczór gawęd góral­
skich. Młodzież żywo przyjmo­
wała opowieści Sabały i Kazi­
mierza Przerwy - Tetmajera. 
Spotkanie prowadził w gwarze 
góralskiej mgr Zięba, a orga­
nizatorem interesującej imprezy 
był ZZ ZMS w Mostostalu.

Moda

Kimonowa sukienka z mod­
nym, nisko umieszczonym sta­
nem. podkreślonym szerokim 
paskiem. Dół sukienki jest po­
szerzony przez kontrafałd. A- 
kcentem ożywiającym jednoko­
lorowy model, są błyszczące 
guziki i okrągła klamra u pa­
ska.

sceneria gór i lasów — przepię­
kna. Uczestnicv wycieczki zo­
stali zakwaterowani w stacji 
turystycznej PTTK, już dość 
wysoko w górach. Warunki bar­
dzo dobre, centralne ogrzewa­
nie itp. wygody.

Wkrótce zapłonęło w lesie 
potężne ognisko, w którego pło­
mieniach pieczono kiełbasę. A 
że stalownicy są bardzo pomy­
słowi, w niebo wystrzeliły bar­
wno rakiety, huknęły petardy. 
Resztę wieczoru zajęła karna­
wałowa zabawa przy świetnych 
nagraniach na taśmie magneto­
fonowej. Każdy uczestnik za­
demonstrował jakieś ciekawe 
przebranie, najlepszy był moim 
zdaniem: czarnoksiężnik (Ma­
rian Popek), autentyczny la:ko- 
nik (Stanisław Michalezy), pro­
kurator (szef wydziału mgr 
inż. Jerzv Grzyb), rycerz (inż. 
Tadeusz Żelazny). Był również, 
kat, duch i była... tabletka a- 
spirrny: to przebranie przypa- 
dło jak najbardziej słusznie wy­
działowemu lekarzowi Jerzemu 
Zającowi.

Podczas balu, który toczył się 
w kulturalnej atmosferze, nie

Przewodniczący RZK tow. Stefanik dekoruje mistrza brygady 
z K—6 tow. Idzika odznaką BPS.
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SPRAWNE BRYGADY
W Wydziale Szamotowym 

ZMO działają sprawnie bryga­
dy utrzymania ruchu ślusarzy 
i elektryków. ,

Codzienną pracą przyczyniają 
ię do bezawaryjnego funkcjono­
wania maszyn i urządzeń, a wy­
bitnie wyróżniający się w swej 
iracy ślusarze, to: brygadzista 
larian Zbroiński, Jerzy Grzesik, 
łan Sosnowski, Mieczysław 
Szczepaniak, Edward Kaput, 
łan Wójcik. Julian Widełko. 
Czesław Miętus. W brygadzie 
elektryków wymienić należy 

POCZĄTKI WYCHOWANIA OBYWATELSKIEGO

Stare porzekadło mówi, ii „czym skorupka za miodu nasią­
knie _ tym na starość trąci”. Używane zazwyczaj przez cyni­
ków, nie miało jak dotąd pozytywnego znaczenia. Czy «'usznie? 
Nanewno nie. a przykładem ttgo jest ostatnia inicjatywa Wydz. 
Ośw. w N. Hucie oraz zespołu pedagogicznego Przedszkola nr 
120 na Os. Strusia w Nowej Hucie.

Organizatorzy pokazowych zajęć dud aktuczno-wychowaw-zuch 
wyszli ze słusznego założenia, iż aby społeczeństwo miało do­
brych obywateli należy ich odpowiednio wychować. Jest to pro­
ces długi i skomplikowany. Adaptacją do żucia społecznego trze­
ba rozpoczynać już we wczesnym dzieciństwie poprzez gry i za- 
baton, odpowiednie do wieku. Dziecko, które z czasem zauważy, 
iż obok jego „ja" istnieje też pojęcie „oni" — nabierze odpowied­
nich nawyków a zarazem postawę, gwarantująca jego aktywny 
udział w żuciu społecznym, już jako człowieka dorosłego.

Na zajęcia pokazowe w przedszkolu nr 120 zaproszone zostały 
wychowawczynie ze wszystkich przedszkoli Krakowa i Nowej 
Huty. Odnouiednio przygotowany program miał na celu poka­
zanie, jak należy praktycznie realizować tego rodzaju wycho­
wanie. A więc, poprzez zabawę w imieniny Dorotki — wycho- 
wawczyni p. Bogusława Zamiar ma na celu wyrabianie u dzie­
ci pożytecznych nawyków i umiejętności współżycia w zespole, 
odpowiedniego zachowania. zaradności itp.

Pani Anna Niemiec zainicjowała spotkanie z fryzjerką, które 
obok sprawdzenia nawyków higienicznych, miało na celu zwró­
cenie uwagi dzieci na pracę jako taka, oraz jej znaczenie dla 
społeczeństwa. Oczywiście całość połączoną była z zabawą we 
fryzjera, co podwójnie angażowało maluchów. Obrazkowe za­
gadki sytuacyjne, ułożone przez wychowawczynie n. Zofię Pa- 
łubniak pokazywały sceny, gdzie występowało „dobro” i „zło”. 
Odpowiednio zadawane pytania zmierzały do rozwijania u dzie 
ci odpowiednich postaw i ocen dobrego czy złego postępowania, 
anoażujac jednocześnie do samodzielnego myślenia.

Wreszcie opiekunka najstarszej grupy, p. Józefa Wójtąwicz za­
demonstrowała problematykę bardziej „dojrzała”, nawiązującą 
do budowy Huty im. Lenina i pomocy, jaką otrzymaliśmy ze 
Związku Radzieckiego. Jako pomoce posłużyły odpowiednie 
plansze przedstawiające hutę, zdjęcia kosmonautów oraz ludo­
we pieśni rosyjskie.

Reasumując, podkreślić należy, iż tego rodzaju zajęcia z wy­
chowania obywatelskiego w przedszkolu spełnia zamierzenia 
inicjatorów, jeżeli organizowane będą we wszystkich tego ro^ 
dzaju placówkach i na codzień.

Tekst i zdjęcie: JANUSZ PODLECKI

zabrakło części artystycznej. 
Występ — operę humorystyczną 
w '3 aktach z prolo-:-m i ep;- 
logiem — przygotował zespół 
pod kierownictwem tow. M. 
Popka. „Aktorzy” zarobili na 
rzęsiste brawa...

Rano odbyły się zawody spor­
towe, czyli po prostu ślizgi na 
płytkach sklejki. Uciechy mie­
liśmy co niemiara, każdy bo­
wiem nrzejazd kończył się z re- 
gułv zarreiem obsady w głę­
bokim śniegu. Późniei przema­
szerował pochód przebierańców 
przez Brenną (stalow-icy nieśli 
z sobą chorąg;ew. a żołnierz, jak 
na wojaka przystało. dosiadł 
prawdziwego wierzchowca). Ko­
leiną atrakcje stanowił kulig 
chłopskimi saniami.

Było cudownie i uroczo, nie­
stety musieliśmy wracać do za­
dymionego miasta, do codzien­
nych zajęć. Wycieczka ta długo 
pozostanie w pamięci wszyst­
kich jej uczestników. Organiza­
torom: przew. koła PTTK w 
wvdziale tow. Zbigniewowi 
Ferczykowi, elektrykom oraz 
tow. tow. Jerzemu RlnWemu, 
Józefowi Hanzlowi, Zofii Garo­
wej, należy się uznanie za duży 
trud i wkład pracy, (jd) 

brygadzistę Antoniego Włodar­
czyka. Adama Biela. S'anisława 
Gołębia, Jerzego Tarkę.

W brygadach tych skupia się 
aktyw wydziałowy różnych or. 
yanizacii masowych, jak np. 
KTiR. którego to klubu inspi­
ratorami sa inż. Norbert Szat­
kowski. inż. Feliks Harmasa 
kierownik oraz > 's'-rowie: Hen­
ryk Cyryeh, Marian Świder, 
Zdzisław Smagała.

Poważną bolączką służby u- 
trzymania ruchu Wydz. 01 jest 
ciągłe brak części do maszyn.

JÓZEF GĄSIOR EK 
korespondent

W. I. Lenin — Dzieła t. I 
1893—1894. UKD:33».l

Tom pierwszy dzieł W. I. Le­
nina obejmuje 4 następujące 
prace napisane w latach 1893— 
1894: „Nowe ruch- gospodarcze 
w życiu chłopskim”, „W związ­
ku z tak zwaną kwestią ryn­
ków”, „Co to są „przyjaciele 
ludu" i jak oni wojują przecw- 
ko socjaldemokratom” oraz 
„Treść ekonomiczna narodnic- 
twa i jej krytyka w książce p. 
Struwego".

Rozprawy skierowane są prze­
ciwko narodnikom i tzw. legal­
nym marksistom. Autor zawarł 
w nich także marksistowską a- 
nalizę ustroju społeczno-gospo­
darczego Rosji końca XIX wie­
ku i formułuje program walki 
rewolucyjnej proletariatu Rosji.
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POGODA
Po tygodniowej odwilży wró­

ciła zima ż to od razu w całej 
ostrości. W środę rano zanoto­
wano w Krakowie najniższą 
temperaturę tej zimy —21 st. 
Mrozy sprowadził wyż rosyjski 
mający połączenie z wyżem sy­
beryjskim. W chwili pisania 
tych —ów Polska południowa 
przechodzi w zasięg niżu znad 
Morza Północnego, co pozwala 
przewidywać, że w najbliższych 
dniach mrozy zelżą, zachmurze­
nie będzie zmienne — raz duże 
z opadami śniegu, to znowu nie­
wielkie. W tym ostatnim wy­
padku należy się liczyć z dość 
znacznymi spadkami temperatu­
ry w nocy. W górach coraz lep­
sze warunki narciarskie i coraz 
więcej słońca-

PROMYK

6308 izb 
w tym roku
Plan na rok 1969 był tema­

tem ostatniej Konferencji Sa­
morządu Robotniczego Przed­
siębiorstwa Budownictwa 
Miejskiego w Nowej Hucie. 
Zgodnie z podjętą uchwalą 
postanowiono przyjąć plan 
rzeczowy produkcji podstawo­
wej w wysokości 6.308 izb 
mieszkalnych oraz innych o- 
biektów użyteczności publicz­
nej. o łącznej powierzchni u- 
żytkowej blisko 126 tys. m. 
kw. Ogółem wartość produk­
cji i usług wyniesie 432,5 min. 
złotych.

KSR przyjęła przedstawio­
ny program działania przed­
siębiorstwa na rok 1969 tak w 
zakresie produkcji, jak i 
spraw socjalno-bytowych, u- 
zupełniając go wnioskami, 
wynikłymi z dyskusji. Szcze­
gółowy program działania w 
zakresie spraw socjalnych za­
łogi omówiono już na lata 
1969—“5. Ma on na celu dal­
szą poprawę warunków soc­
jalnych pracowników PBM.

Na KSR podjęto ponadto 
deoyeję o przystąpieniu przed­
siębiorstwa dó współzawodni­
ctwa międzyzakładowego w 
skali Krakowskiego Zjedno­
czenia Budownictwa. (bg)
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Kobiety działają...
W ub. roku wzrosła liczba 

członkiń Ligi Kobiet w No­
wej Hucie o 204 osoby, osią­
gając cyfrę 1915. Założono no­
we koło LK w os. Na Lotni­
sku. w związku z czym na te­
renie dzielnicy posiadamy o- 
bęcnie 33 kola.

Działalność kół osiedlowych 
LK, ich osiągnięcia i minusy 
w- pracy były tematem jedne­
go z ostatnich posiedzeń Pre­
zydium ZD LK. Ocena ta wy­
padła pozytywnie, szczególnie 
dobrze pracowały koła w osie­
dlach: Stalowe, Ogrodowe. Na 
Skarpie, Teatralne, Czyżyny, 
Słoneczne. Grębalów, Kazi­
mierzowskie, Szkolne, Zielo­
ne, Lubocza, Centrum A, 
Szklane Domy, Spółdzielcze i 
Willowe.

Koła te aktywnie współpra­
cowały z całym aktywem o- 
siedlowym, brały udział w 
akcji czynów społecznych, 
członkinie LK pomagały w 
wychowywaniu młodzieży, 
współpracując ze szkołami, ko­
mitetami rodzicielskimi itp. 
Organizowano również szereg 
imprez okolicznościowych, 
wieczornic, spotkań, prelekcji. 
W niektórych kołach, m. in. w 
osiedlu Ni Skarpie przepro­
wadzono zbiórkę odzieży na 
terenie swojego cs:ed!a i prze­
kazano ją społecznemu komi­
tetowi opieki.

Wśród prac społecznych na 
uwagę zasługują wszelkiego 
rodzaju roboty, mające na 
celu upiększanie osiedli, po­
moc przy zakładaniu zieleń­
ców, budowie placów zabaw 
i boisk sportowych, porządko­
wanie ogródków jordanow­
skich. dekoracje świetlic os e- 
dlow.r-h. Duże osiągnięcia w 
czynacii społecznych ma m. 
in. koło LK w os. Kazimie­
rzowskim (jedno z najmłod­
szych kół), gdzie noża porząd­
kowaniem osiedla pomagano 
przy układaniu chodników do 
budynku szkolnego. Nieco in­

Niemal z każdym dniem 
wzrasta zainteresowanie 
olimpiadą, poszczególny­

mi konkursami tej tak bardzo 
pożytecznej i masowej impre­
zy dla hutników. Pion Gł. 
Mechanika ma na swym kon­
cie kilka spotkań, zwiedzono 
m. in. wystawę KPP w gale­
rii „Rytm” w ZDK HiL, oglą­
dano wspólnie kilka spektakli, 
jak „Ballada wigilijna”, czy 
„Apetyt na czereśnie”. Wy­
dział bierze udział w konkur­
sach indywidualnych: 5 osób 
zgłosiło się do konkursu wo­
kalnego a 19 — do czytelni­
czego.

Również pracownicy Tran­
sportu Kolejowego chętnie u- 
częszczają do teatru. Myśli się 
tu także o konkursie szacho­
wym, w opracowaniu jest ga­
zetka ścienna. Bardzo ambit­
ne plany ma w bież, roku 
ZMO. Na uwagę zasługują tu 
szczególnie plany upowszech­
niania muzyki poważnej wśród 
załogi.

W Zakładzie Koksochemicz­
nym zorganizowano zbiorowe 
oglądanie sztuk i imprez, m.
in. „Apetyt na czereśnie”, 
„Ballada wigilijna”, czy „Go­
rące rytmy”.

Dobrze przebiega praca or­
ganizacyjna w Pionie Gł. 
Energetyka. Odbyło się tu kil­
ka spotkań komisji olimpia- 
dowej, utworzono tzw. podko­
misje, aby praca przebiegała 
sprawniej. Gł. Energetyk mo­
że pochwalić się już wyciecz­
ką do Chorzowa, ze zwiedze­
niem Obserwatorium, wysta­
wą metaloplastyki na wy­
dziale itp. W ramach olimpia­
dy rozpoczęły działalność dwa 
zespoły muzyczne.

Bogaty harmonogram pracy 
złożyły Wielkie Piece. M. in. 
w najbliższym czasie planuje 
się zorganizowanie tutaj spot­
kania z aktorami Teatru Lu­
dowego. W wydziale otwarto 
ciekawą ekspozycję pn. „Ma­
larstwo rosyjskie i radziec­
kie”.

Duże zainteresowanie kon­
kursami olimpiadowymi za­
znacza się w Aglomerowni. 
Załoga chętnie uczestniczy w 
imprezach, organizowanych w 
Ognisku Młodych, myśli się 
także o organizowaniu spot­
kań w świetlicach Aglomero­
wni, m. in. z pisarzami. Zain­
teresowaniem cieszy się kon­
kurs czytelniczy, na upo­
wszechnianie teatru, imprez 
itp. Na pochwałę zasługuje tu 

'działalność k. o. Jana Spisaka, 

ny charakter miały prace spo­
łeczne w osiedlach wiejskich, 
lecz i tu uzyskano poważne 
rezultaty. Organizowano dla 
kobiet pokazy, np. racjonalne­
go żywienia, kosmetyczny, 
prania, modniarstwa, gotowa­
nia w szybkowarach. Dużym 
powodzeniem cieszą się różne­
go rodzaju kursy, m. In. w 
Grębałowie zorganizowano 
kurs garmażeryjny.

Udzielono pomocy osobom 
samotnym, pozbawionym o- 
pieki starcom, chorym, współ­
działając w tej dziedzinie z o- 
piekunami społecznymi osie­
dli. M. in. dobre rezultaty uzy­
skano w os. Centrum A. przez 
niesienie pomocy materialnej 
w postaci zapomóg pienięż­
nych. paczek żywnościowych, 
ubrań.

Dla dzieci organizowano 
różnego rodzaju imprezy, 
choinki, kuligi, wycieczki, za­
bawy z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka.

Szereg kół LK ma na swym 
koncie’ wystawy, np. lalek w 
os. Słonecznym, czy gazetek 
ściennych, uczestniczono rów­
nież w konkursach np. czytel­
niczym, czy pn. „Kobiety w 
klubie”.

Dużą trudność w pracy nie­
których kół LK, np. w osied­
lach: Centrum A czy Spół­
dzielczym stanowi brak świet­
lic. gdzie możnaby organizo­
wać zarówno zebrania, jak i 
skoncentrować działalność 
kulturalno-oświatową i wy­
chowawczą. Pozwoliło by to 
również na nawiązanie ściślej­
szego kontaktu z innymi orga­
nizacjami społeczno-politycz­
nymi osiedli.

Ogólnie ocena pracy kół LK 
na terenie dzielnicy wypadła 
pozytywnie. Nie wszystkie je­
dnak koła pracują dość akty­
wnie i tym sprawom poświęci 
się w przyszłości więcej u- 
wagi. bg

VII Olimoiadai

Kulturalna
trwa!

konkur- 
konkur- 
zgłosiło

który żywo zajmuje się tymi 
zagadnieniami i zachęca zało­
gę do brania udziału w spek­
taklach. spotkaniach itp. Są 
zgłoszenia do konkursu wo­
kalnego. Turniej wydziałów 
Aglomerownia planuje roze­
grać ze Stalownią Martenow- 
ską.

Pracownicy Dyrekcji Tech­
nicznej zwiedzili m. in. wy­
stawę KPP w ZDK HiL. Dy­
rekcja Naczelna ma na swyłn 
koncie spektakle „Ballada wi­
gilijna”, „Apetyt na czereś­
nie”, kabaret ZDK „Żywot 
człowieka hutniczego". Trwa­
ją przygotowania do 
su czytelniczego, do 
sów indywidualnych 
się 2 wokalistów.

Walcownia Gorąca 
stycznia zorganizowała wie­
czorek, inaugurujący VII O- 
limpiadę Kulturalną HiL po­
łączony z różnymi konkursa­
mi. W planie jest m. in. zwie­
dzenie wystaw, spotkania, 
myśli się także o projekcji 
filmów Amatorskiego Klubu 
Filmowego ZDK HiL. Bogaty 
program ma również Walcow­
nia Zimna Blach. Poza dużym 
zainteresowaniem konkursem 
czytelniczym planuje się tutaj

Blach 18

Jednym.
zdaniem

Szkółka zieleniarska DZBM 
w Krzesławicach dostarczy na 
wiosnę bież, roku 
plony — rośliny 
krzewy ozdobne, 1 
koło 70 tys. zł.

♦
W bież, roku

będą remonty torowisk tram­
wajowych przy alei Planu 6- 
letniego i alei Lenina.

O^oooooooooooooooooooocoooooooooooooooooo

i pierwsze 
kwiatowe, 

wartości o-

prowadzone

Siadem naszej krytyki
Podziękować należy dyrekcji 

nowohuckiego „Ruchu” za szyb­
ką reakcję oraz pismo w spra­
wie uwag w „Notatniku obser­
watora” z nr 4 GNH na temat 
wieczornych godzin otwarcia 
kiosków „Ruchu” przy Kombi­
nacie.

Jak nas informuje Straż Prze­
mysłowa, ruch pieszy przez bra­
my Kombinatu w Centrum Ad­
ministracyjnym trwa do godz. 
23, gdyż wychodzą jeszcze z nie­
go ostatni pracownicy z poprze­
dniej zmiany. Oczywiście naj­
większe nasilenie ruchu jest w 
okresie tak zw. łamania zmian, 
popołudniowej oraz nocnej. Pły­
ną wtedy w obie strony fale 
ludzi. Dla nich to przydatny' 
bardzo byłby kiosk dyżurny, w 
którym można nabyć bilety au­
tobusowe, tramwajowe, papiero-

Krótko
W I kwartale 

Fieńczyce Nowe 
drugi urząd 
zajmuje 165 
chni, będzie 
posażony.

Otwarcie 
odciąży w dużym stopniu u- 
rząd pocztowy w os. XX-lecia 
PRL, dysponujący niewiel­
kim pomieszczeniem, zaadap­
towanym do 
pocztowej.

bież, roku 
otrzymają 

pocztowy. Lokal 
m kw. powierz- 
nowocześnie wy-

nowej placówki

potrzeb służby

*
Kończą się 

dowie wielkiego 
piekarniczego w Czyżynach, 
inwestycji, której koszt wy­
niesie około 37 min zł. Zdol­
ność produkcyjna będzie wy­
nosić aż 41.5 tony pieczywa 
na dobę. Przekazanie obiektu 
do użytku, planowane z koń­
cem II kwartału bież, roku, 
rorwiąże problem zaopatrze­
nia w pieczywo mieszkańców 
dzielnicy, a także Krakowa.

*
Mieszkańcy Nowel 

-'i^tpie korzystają z 
Placówki handlowe! pn. 
da Para". Szczególnie 
wypożycza się tutaj 
ślubnych i ubrań męskich. W 

proce przy bu- 
kombinatu

Huty 
usług 
„Mło- 
dużo 

sukni

m. in. zorganizowanie wysta­
wy Teatru Ludowego, wysta­
wy pn. „Kobieta w fotogra­
fii” — z okazji Międzynaro­
dowego Dnia Kobiet.

Zaangażowanie Stalowni 
Konwertorowej w VII Olim­
piadę Kulturalną HiL — to 
impreza pod nazwą „Kar­
nawał w nieznane", ga­
zetki ścienne z okazji 25-lecia 
PRL, wyzwolenia Krakowa o- 

raz fotogazetka z zabawy. Za­
łoga wydziału była na operze 
.Rigoletto”, zwiedziła wysta­
wę KPP w ZDK HiL, zorga­
nizowano również 2 zabawy 

dla BPS oraz z okazji nawią­
zania współpracy z hutą 
„Częstochowa”.
Konwertorowa planuje zorga­

nizowanie turnieju z Wydzia­
łem Wlewnic. Rozpoczęły się 
przygotowania do tej impre­
zy. P—51 ma w swych pla­
nach szereg imprez i spotkań, 
m. in. z jednym z bohaterów 
powieści W. Machejka pt. „Ra­
no przeszedł huragan”. Zorga­
nizowano także wycieczkę do 
Zakopanego, ze zwiedzeniem 
Poronina i Muzeum.

W wielu wydziałach 
zaznacza się duże zainteresowa­
nie konkursem czytelniczym. 
Planuje się przeprowadzenie 
ćwierćfinałów do 15 kwietnia, 
3 najlepszych z poszczególnych 
wydziałów weźmie udział w 
rozgrywkach półfinałowych, 8 
maja bież. roku. Finał konkur­
su odbędzie zię na imprezie, z 
okazji zakończenia VII Olim­
piady Kulturalnej HiL.

(bg)

huty

W 1969 r. nastąpi dalszy 
wzrost budownictwa spół­
dzielczego, plan przewiduje 
realizację 4049 izb mieszkal­
nych.

*
Od 1 marca Wydział Komu­

nikacji Prezydium DRN przej­
mie od nadrzędnej jednostki 
(m. Krakowa) całokształt 
spraw związanych z bezpie­
czeństwem ruchu drogowego, 
z wydawaniem i cofaniem po­
zwoleń na prowadzenie po­
jazdów mechanicznych.

sy, czy nawet jeszcze jakieś 
gazety. Sądzić trzeba, że naj­
większe nasilenie przepada do 
godz. 22-giej. Naprawdę dobrze 
byłoby, gdyby jeden z dwóch 
kiosków przed bramami Kom­
binat miał dyżur. Z pewnością 
nawet mieszkańcy z dzielnicy 
przyjeżdżaliby tutaj np. po pa­
pierosy w razie potrzeby. Rzecz 
warta próby, (ik)
■iiuiiiiiitiiitiiiiiiiittuniiinii

Komunikat TGP
Prezydium TGP os. Wandy 

informuje swych 
mieszkańców w.w. osiedla, żc 
wspólnie z przedstawicielem 
Kom. Osiedl, przyjmuje za­
interesowanych w każdy pią­
tek od godz. 18 da 19.

członków i

związku z tym zawiadamia­
my, że od niedawna zmienio­
no odpłatność za niektóre su­
kienki, wypożyczane już przez 
dłuższy okres czasu, która o- 
becnie wynosi 5 proc, war­
tości. Za suknie nowsze oraz 
ubrania opłaca się w dalszym 
ciągu 10 proc, wartości.
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Z notatnika obserwatora

pie-

Z GWOŹDZIEM 
SMACZNIEJ?

Mnożą się zażalenia na 
czywo sprzedawane w sklepach 
nowohuckich. Nieładne. często 
pogniecione. Niewątpliwie pro­
blem dobrego pieczywa dla 
Nowej Huty rozwiąże ostatecz­
nie nowa, wielka piekarnia w 
naszej dzielnicy, na którą war­
to jeszcze cierpliwie poczekać.

Natomiast nie można czekać 
ze sprawami takimi jak ta, z 
którą zwrócił się do Notatnika 
jeden z Czytelników. Przyniósł 
on piętkę chleba z autentycz­
nym gwoździem zapieczonym w 
skórce tego kawałka chleba. 
Ktoś mniej uważr^-r mógł 
połknąć gwóźdź, o skutkach le- 
tłiei nie mówić. Notatnik skru­
pulatnie zapisał sobie wytwórcę 
nadzianego gwoździem chleba. 
Jest nim piekarnia Wl. Motyki.

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 14 do 20 bm. r"'dz. 
15.30, 18.00 i 20.30 „Ciężkie cza­
sy dla gangsterów" produkcji 
USA. dozw. od lat 16. od 21 do
23 bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
„Wszystko na sprzedaż" pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIT Mała Sala od 13 do 16 
bm. godz. 15.00. 17.15. 19.30 „W 
cieniu dobrego drzewa" produk­
cji USA, dozw. od lat 14, od 17 
do 20 bm. godz. 16 i 19.15 „A- 
meryka, Ameryka" produkcji 
USA, dozw. od lat 16. od 21 do
24 bm. godz. 15.30. 17.30 i 20.00 
„Hud syn farmera" produkcji 
USA, dozw. od lat 1C.

ŚWIATOWID od 13 do 17 bm. 
godz. 16.00, 18.00 i 20.00 „Kie­
runek Berlin” produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 11. od 18 do
20 bm. godz. 16.00, 18.00 i 20.00 
„Porwanie dziewic” produkcji 
rumuńskiej, dozw. od lat 16, od
21 do 28 bm. godz. 15.45, 18.00 
i 20.15 „Strzały o zmierzchu” 
produkcji USA, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID Mała Sala od 
13 do 16 bm. godz. 15.00. 17.00 i 
19.00 „Żywot Mateusza" pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 16, 
od 17 do 20 bm. godz. 14.45,
17.15 i 19.30 „Fanfan Tulipan" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 14. od 21 do 24 bm. godz.
14.45, 17.15 i 19.30 „Kamo zna­
ny osobiście" produkcji radziec­
kiej, dozw. od lat 14.

SFINKS od 13 do 16 bm. godz.
15.45, 18.00 i 20.15 „Old Shat- 
terhand" produkcji jugosło­
wiańskiej, dozw. od lat 11, od 
17 do 19 bm. „Dziadek do orze­
chów” produkcji Dolskiej, dozw. 
od lat 11, od 20 do 23 bm. 
„Wczoraj, dziś i jutro” produk­
cji włoskiej, dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
15 bm. godz. 19.15 „Ballada 

wigilijna”, 16 bm. godz. il 
„Znaleziony kufer” (bajka), 
godz. 19.15 „Ballada wigilijna", 
17 bm. teatr nieczynny, 18 i 19 
bm. godz. 19.15 „Filip z prawdą 
w oczach”, 20 bm. godz. 11.00 
„Znaleziony kufer", 21 bm. 
godz. 19.15 „Ballada wigilijna".

ZDK HiL
17. II. godz. 18.30 — Klub 

Miłośników Teatru — „75 lat 
Teatru Juliusza Słowackiego"
— spotkanie z przedstawiciela­
mi teatru, 19. II. godz. 18.30 — 
Wolna Trybuna — spotkanie z 
redakcją „Głosu Młodzieży 
Wiejskiej” — w programie dy­
skusja na temat adaptacji mło­
dzieży wiejskiej w środowisku 
miejskim.

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HiL

17. II. godz. 18.30 — Teatr 
Jednego Aktora — „Na skal­
nym Podhalu” w wykonaniu 
Tadeusza Jurasza, 18. II. godz.
18.30 — z cyklu: „W poszuki­
waniu pozytywnego bohatera"
— „Przypadkowy czy świadomy 
czyn bohaterski” — mówią pra­
cownicy kombinatu HiL, 19. II. 
godz. 18.30 — z cyklu „Konfron­
tacja postaw życiowych” — 
„Nauczyciele i młodzież o wy­
chowaniu", 21. II. godz. 20 — 
dyskusyjny klub filmowy — 
prelekcja 
prod. USA pt. „Wróć Afryko”. 
Dyskusję prowadzi mgr Maria 
Malatyńska, 21. II. godz. 18.30
— z cyklu: „Dlaczego kocham 
swój zawód”.

TELEWIZJA
OD 15 DO 21 BM.

SOBOTA
9.15 „Dwoje z wielkiej rzeki”

— film poi. 10.55 Geografia — 
ki. V. 16.30 Dziennik. 16.45 Dla 
ml. widzów. 17.45 Pierwszy 
dzień miasta. 18.25 Ratuj się 
człowieku. 19.00 Gawędy o 
współczesności. 19.20 Dobranoc.
19.30 Monitor. 20.10 „Proszć 
dzwonić" — progr. rozryw. 20.55 
Almanach. 21.25 Dziennik. 21.45 
C. d. „Proszę dzwonić”. — 22.00

filmu fabularnego

Bieńczyce 141. Był to chleb ma­
zowiecki.

Niezbędna wydaje się inspek­
cja San.-Epidu w tej piekarni, 
gdyż wypadek z gwoździem jest 
alarmujący. Dowodzi niepraw­
dopodobnego niechlujstwa i 
lekkomyślności ludzi z tej pie­
karni, odpowiadających za ja­
kość wyrobów piekarskich, któ­
re sprzedają mieszkańcom na­
szego miasta. Dowód rzeczowy 
jest w posiadaniu redakcji.

Z FRONTU GRYPOWEGO
Czy pan(i) miał(a) już grypę 

Hong-Kong? Oto aktualne py­
tanie na wstępie rozmów spoty­
kających się przypadkowo zna- 

■ jomych na ulicy. Zamiast — co 
słychać, albo — dzień dobry, 
jak się wiedzie. Na szczęście 

„Cud w Mediolanie” — film 
włoski. 23.35 Mecz hokejowy 
Folska — Japonia.

NIEDZIELA
9.45 „Kaukaska branka". — 

11.05 PKF. 11.15 Dla ml. widzów. 
12.10 Dziennik. 12.25 Piękna na­
sza Polska cala. 13.15 Bonanza. 
14.05 Przemiany. 14.35 Dla dzie­
ci „Kabaret z papugą" — 15.05 
Spotkanie z pisarzem. 15.35 Te­
leturniej. 16.35 „Ludzie i zda­
rzenia". 16.50 Teatr TV na ¿wie­
cie. 17.30 Klub Sześciu Konty­
nentów. 18.20 Listy śpiewające.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Felieton TV. 20.25 Film TV.
21.15 Wiadomości sportowe. —
21.25 „Opowieści o młodych żo­
nach” — film.

PONIEDZIAŁEK
15.30 Politechnika TV. 16.35 

Dziennik TV. 16.45 Dla dzieci.
17.30 „Estrada „Gazecie” na 
dwudziestolecie”. 18 30 Kronika.
18.45 „Eureka". 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.35 Teatr 
TV: Juliusz Słowacki „Mazepa”.
21.35 „Klaps". 22.05 Filmowy 
program rozrywkowy. — 22.35 
Dziennik TV.

WTOREK
9.15 „Cud w Mediolanie" — 

film. 10.55 Język polski dla kL 
V i VI. 12.45 Przysposobienia 
rolnicze. 15.30 Politechnika TV.
16.35 Dziennik TV. 16.45 Kro­
nika. 17.00 Telewizyjny Ekran 
Młodych. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 „Muzyka i 
sport”. 20 50 „Jak zdobyć męża" 
— film USA. 22.25 Dziennik TV. 
22.40 „Giełda piosenki”.

ŚRODA
9 55 Fizyka dla klas VTII. —;

10.25 „Grymasy” — film fah.
11.55 Chemia dla klas VII. 15.00 
Matematyka w szkole. 15.30 Po­
litechnika TV. 16.35 Dziennik 
TV. 16.45 „Zrób to sam". 17.00 
„Związek Zielonego Zeszytu". —
17.20 „Z drugiej strony szklane­
go ekranu”. 17.35 „Nowiny". — 
18.05 Kronika TV. 18.20 „Arty­
ści areny". 18.45 „Klucz do M. 
3”. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.05 „Grymasy — film. 
21 15 * ................ ' ----------
21.55 „Salome”. 22.25 Dziennik

„Światowid". 21.45 PKF.

CZWARTEK
9.10 „Wielka wojna narodowa"

— film. 10.55 Język polski dla
klas ““ ........ .........................
V. 
twa.
16.35 
z bratkiem”. 17.50 Kronika TV.
18.15 „Warszawa Wschodnia”. —
18.45 Przegląd muzyczny. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. — 
20.05 „Nad Odrą i Bałtykiem".
20.35 Teatr „Kobra". — 21.50 
Magazyn Medyczny. •

PIĄTEK
9.20 „Gdy drzewa były duże"

— film. 10.55 Wychowanie oby­
watelskie dla klas VII. 12.45 Za. 
jęcia techniczne dla klas VIII. — 
15.00 Przysposobienie obronne 
dla klas 1 licealnych. 15.30 Po­
litechnika TV. 16.35 Dziennik 
TV. 16.45 Kino „Ptyś”. — 17.00 
„Pan Półka i spółka”. — 17.20 
Kronika. 17.35 „Nie tylko dla 
pań". 17.55 Kino Filmów Ama­
torskich. 18.20 Wszechnica TV.
18.50 Kronika z międzynarodo­
wych zawodów narciarskich. —
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
TV. 20.05 „Trzy grosze” — pro­
gram artyst. 20.20 „Poligon". —
20.50 Teatr TV: Zbigniew Szu­
mowski „Dom”. 21.50 „Dwie fa­
bryki". 22.30 Dziennik TV.

VII. 11.55 Historia dla klas 
12.45 Mechanizacja rolnic- 
15.30 Politechnika TV. — 
Dziennik TV. 16.45 „Ekran

OGŁOSZENIA 
DROBNE

WŁADYSŁAW JELONEK, 
prac. P-62 Huty im. Lenina, 
zgubił książeczkę zw. zawodo­
wego hutników.

ZAMIENIĘ superkomfortowe 
mieszkanie (pokój z kuchnią, z 
balkonem) os. Zgody, I p. przy 
tramwaju, na pokój z kuchnią 
w dzielnicy Grzegórzki. Zgłosze­
nia teł. 424-99.

choroba ta nie ma ciężkiego 
przebiegu w naszym mieście i 
w kraju, toteż niektórzy nawet 
żartują sobie z niej. Zwłaszcza 
ci, którzy jej „nie złapali”.

Epidemia grypy opanowała 
cały świat, jak dotąd dwadzie­
ścia krajów. U nas ma ona 
lżejszy przebieg i nasilenie jej 
wyraźnie spada. Kraków nieco 
później „zachorował" — niż np. 
stolica. Miejmy nadzieję, iż 
nawrót zimy i mrozu skutecznie 
zwalczy tę chorobę, nie roz­
przestrzeniającą się w warun­
kach ostrzejszej temperatury. 
Na razie w naszej dzielnicy ca­
ła służba zdrowia trwa w pogo­
towiu przeciwgrypowym. apteki 
pracują na zwiększonych obro­
tach, a wielkie powodzenie ma­
ją wszelkie witaminy w postaci 
pastylek oraz owoców i jarzyn. 
Trzeba jeszcze raz podkreślić, 
iż alkohol nie pomaga 
przeciw grypie. Ten pretekst 
odpada całkowicie — jeśli ktoś 
chciałby napić się pod grypkę...

ik.
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„Mikrofon dla wszystkich"
f~u od tym tytułem odbył się w hali widowiskowo-sportowej HiL koncert zorganizowany 

przez CRZZ, WKZZ, Polskie Radio Warszawa i ZDK HiL. Po eliminacjach do finału 
dotarło 5 zespołów i kilku wokalistów. W niedzielnym koncercie wystąpili m. in.: duet 

Roma i Jola Doniec, grecki zespół wokalny pod kierownictwem R. Doniec, zespół „Smarku­
le" z MDK, zespół „Margaretki" z Ogniska Dziecięcego ZDK, zespół „Nasz zwariowany świat” 
z Ogniska Młodych. Ponadto wystąpiły zespoły z Jaworzna, Tarnowa oraz zespół „Krak 5" i ze­
spół „Nikt nic nie wie", „Zefiry” z MDK Kraków.

Z wokalistów — naszym zdaniem — na wyróżnienie zasłużyli sobie: Marta Stecuła z ZDK 
HiL, duet Marek Szydlak i Janusz Nesterowicz z Ogniska Młodych, Bogdan Smoleń — stu­
dent WSR w Krakowie (piosen ka o dzielnym Kaczorku). Duże brawa otrzymała również Lu­
cyna Przedpełska. Trudno wsz ystkich wymienić, poziom koncertu był bowiem dość wyrów­
nany. IV sumie impreza udana, organizatorom należą się duże brawa. Program zapowiadali 
prowadzili Irena Falska i Janusz Borowicz. Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Grecki zespół wokalny przy ZDK HiL. W 
jego wykonaniu usłyszeliśmy dwie piosenki.

Duct M Szydlak i J. Nesterowicz z Ogniska Młodych, zapre­
zentował piosenkę wg tekstu Mariana Zaluckicgo „Wyrodny 
syn”.

Śpiewają popularne „Marga­
retki” z Ogniska Dziecięcego 
ZDK huty. Piosenka „Nieuda­
ny spacer” podobała się publi-

Rozrywki umysłowe • Rozrywki

KRZYŻÓWKA

W ostatnim okresie ceny 147 artykułów w Anglii zostały 
podwyższone. W sumie w całym miesiącu styczniu podrożało 
aż 753 różnych towarów.

SATYRA W PRASIE

Lucyna Przed, 
pelska musíala 

parę razy biso­
wać.

Śpiewają Roma i Jola Doniec 
— utalentowane piosenkarki z 
ZDK huty. Najbardziej podobał 
się w ich wykonaniu „Je­
sienny pan” Orłowa i Młynar­
skiego i piosenka włoska ..Quan- 
do dico”. Akompaniowała Jo­
lanta Szczerba.

— Co my NA TO?
(„Prawda")

Poziomo: 5. krótki wesoły li­
twor sceniczny, farsa. 8. napi­
sał „Przestrogi dla Polski”, 9. 
budynek lub szlaban na grani­
cy miasta. 10. zabiedzony koń 
albo człowiek mało znaczący, 
byle kto. 16. przyrząd geodezyj­
ny do mierzenia kątów. 17. kla­
sztor w kościele wschodnim, 18. 
może być płytka, głęboka, je­
sienna i na ugorze, 19. solowy 
popis w operze 20. wydarzenie, 
fakt, zajście, sytuacja, jeden ze 
składników sytuacji. 21. oznacza 
koniec stanu wolnego, 23. wg

KSIĄŻKI
Henryk Worcell — „Wieczory 

pod lipą” — Zbiór opowiadań, 
z którymi pisarz występował 
na wieczorach autorskich. Po­
stacie występujące w tych ma­
jących formę reportażową opo­
wiadaniach są w większej czę­
ści autentyczne.

PIW. cena 12 zł.
Julian Kawalec — „Wezwa­

nie” — Najnowsza powieść zna­
nego pisarza, autora licznych 
nagrodzonych książek. Akcja 
toczy się na wsi.

LSW, cena 22 zł.
Anatol Kużniecow — „Babi 

Jar” — Dokumentalna powieść 
z czasów ostatniej w-!"v. ..Pabi 
Jar”, jest to miejsce pod Kijo­
wem. w którym hitlerowcy wy­
mordowali tysiące ludzi różnych 
narodowości — autor był nao­
cznym świadkiem tych wyda­
rzeń. Przełożyła Z. Korczak- 
Zawadzka.
PIW, cena 25 zł.

Kgcilc filotellstyczny 

Psy na znaczkach 
polskich

Już w lutym br. ukazała się 
seria znaczków polskich pt. Ra­
sy psów — wydana z okazji ma­
jącego się odbyć w maju br. 
Walnego Zgromadzenia Między­
narodowej Federacji Kynologi­
cznej. Tym razem zgromadzenie 
to odbędzie się w Warszawie. 
Upamiętniająca to wydarzenie 
emisja znaczków składa się z 
8 wartości przedstawiających 
następujące rasy psów: na zna­
czku o nominale 20 gr ..maltań­
czyk”, za 40 gr — „foksterier 
ostrowłosy”, za 60 gr — „chart 
afgiński”. znaczek o nominale
1.50 zł przedstawia „sznaucera”, 
o nomin. 2.50 zł — „setera an­
gielskiego”, o nomin. 3.40 zł — 
..pekińczyka”, za 4.50 zł „ow­
czarek niemiecki” i 8.50 zł — 
..pointer”. (kp)

Mickiewicza małżonek brzozy, 
24. królowa broni, 25. ma swo­
ją giełdę w TV, 27. miejscowość 
znanej unii polsko-litewskiej z 
1385 r., 30. zbój, 31. dawna na­
zwa kina albo przyrząd do ba­
dania wrażeń wzrokowych, 32. 
lokal w którym podaie kolega.

Pionowo: 1. silne uczucie lę­
ku. trwogi, 2. młody Stanisław.
3. dialekt, mowa jakiegoś śro­
dowiska. 4. nieszczęście, dopust, 
6. krótki, w sposób przenośny 
dokonany opis jakiegoś przed­
miotu, który trzeba rozpoznać z

„Wszystko na sprzedaż” 
Reżyseria: Andrzej Wajda 
Produkcja: polska 
Kino: „Świt",

Genezą tego filmu był 
zamiar zrealizowania fil­
mu o Zbyszku Cybul­
skim, jaki Wajda żywił od 
dawna. Pisał o tym i mówił 
wielokrotnie. „Wszystko na 
sprzedaż” jest jednek w 
mniejszym stopniu próbą u- 
trwalenia osobowości zmarłe­
go aktora, a bardziej filmem 
o śladzie, jaki człowiek pozo­
stawia po sobie w pamięci i 
sercach przyjaciół.

„W filmie tym — stwierdził 
Wajda — wykorzystałem 
wszystkie anegdoty, fakty i 
zdarzenia, które znałem i wi­
działem w czasie lat mojej 
przyjaźni ze Zbyszkiem Cy­
bulskim; nigdy jednak nie 
odważyłbym się nazwać tego 
filmem o Nim. Jest to raczej 
film o niemożności uchwyce­
nia człowieka bez jego obec­
ności, rzecz o uciekających 
konturach, kreskach, które le­
dwie stworzywszy zarys — u- 
ciekają gdzieś, rozmazując się 
w nicości...”.

Nie jest bez znaczenia fakt, 
że aktorzy pozwolili Wajdzie 
użyć swych imion. W ten spo­
sób wzięli na siebie współod­
powiedzialność za to, co mó­
wią z ekranu. Istotny był ich 
osobisty udział w autentycz­
nej historii, aktorzy wyrażali 
swój prawdziwy stosunek do 
sprawy, byli w zgodzie ze 
swym moralnym punktem wi­
dzenia. Teksty wypowiadane 
przez aktorów są bądź ich 
własne, bądź przystosowane 
do ich odczucia postaci lub 
sytuacji. W scenie na planie 
..Wołodyjowskiego” kwestie 
Solarza i Dymnego są sponta­
niczne. nagrane na zasadzie 
wywiadu. Podobnie — wypo­
wiedź żołnierza na cmentarzu; 
nie została ona napisana, a je­
dynie zasugerowana Domań­
skiemu przez Wajdę, są to 
wiec własne słowa aktora. 
Jedynie dialogi Małgorzaty 
Potockiej są napisane i wyu­
czone. Miała ona w chwili 
zdjęć 16 lat, jest córką sce­

umysłowa • Rozrywki umysłowe •
tego opisu, 7. ateusz, 11. prze­
konywanie, perswazja, 12. ner­
woból, 13. precyzyjny przyrząd 
do mierzenia małych grubości, 
14. babka latarni. 15. ludowa 
ozdoba z podziurawionego pa­
pieru, 22. miasto pięknego zwy­
cięstwa Zamoyskiego w 1588 r., 
23. marszałek Zwia’ku Radzie­
ckiego, który w 1960 r. miano­
wany był dowódcą Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych Układu 
Warszawskiego, 26. cienki, długi 
narząd, którym owady pobiera­
ją pokarm, 27. może być tytu­
łowa. wstępu, mobilizacyjna i 
wiele in.. 28. podstawowy posi­
łek, 29. nauka o morzu i jego 
wybrzeżach z punktu widzenia 
bezpieczeństwa żeglugi.

ROZWiĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 6

KRZYŻÓWKA
Poziomo. 1. esperanto. 6. od­

mieniec, 11. opis, 12. masło, 14. 
kier. 17. Kioto,' 18. giaur, 19. 
Marlena. 20. anoda, 21. gacek, 
22. Epir. 23. obawa, 26. runo, 
29. .kynologia, 30. katarakta.

Pionowo: 2. soda. 3. egida, 4. 
annał, 5. tren, 7. bookmaker, 8. 
hipologia. 9. Bizancjum, 10. pro­
rektor. 13. Stolica, 15. komar, 16. 
zgaga, 24. brona, 25. wrona, 27. 
dyna, 28. list.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. tonaż, 4. pikle. 5. 

beza. 8. koza, 10. mucha, 11. 
runda.

Pionowo: 1. topik, 2. nakaz, 
3. żleb, 6. eocen, 7. Agata, 9. 
Amur.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ

Z NR 5 WYLOSOWALI:
1. Janina Kurzawa — Zabło­

ci e 19, pta Przebierzany, pow. 
Kraków; 2. Aniela Rogula — 
Nowa Huta, os. Górali 16/24: 3. 
Anatol Latko — Trzebinia-Sier- 
sza, ul. 15 Grudnia 2/23; 4. Ste­
fania Misiaszek — Nowa Huta, 
os. Centrum A, blok 2/90: 5. 
Roman Zgala — Nowa Huta, 
os. Słoneczne 9/15.

Uwaga! Bony wysyłamy pocz­
tą. 

nografa i specjalisty zdjęć 
kombinowanych z WFF w Ło­
dzi. Nie znała Cybulskiego i 
nie mogła mieć do tej sprawy 
osobistego stosunku.

Można mówić o pewnych 
elementach dokumentalizmu 
w filmie. Elementy metody 
dokumentalnej istnieją w rea­
lizacji scen, a także w sposo­
bie traktowania przez Wajdę 
scenografii, kostiumu, sce­
nerii.

Wiele było filmów na temat 
twórczości artystycznej łub 
środowisk aktorskich, malar­
skich i innych. „Wszystko na 
sprzedaż” pokazuje świat fil­
mu bez mitologu, bardzo „od 
wewnątrz”, z dużą dozą ironii. 
Ironiczny jest przede wszyst­
kim stosunek reżysera do sa­
mego siebie. Mamy tu całą 
twórczość Wajdy, wszystkie 
rekwizyty jego wcześniejszych 
filmów, wiele z tego, z czym 
walczyła krytyka — i wszyst­
ko to zabarwione humorem, 
ukazane z autoironicznym 
dystansem. Ale jest tu także 
wysunięty bardzo poważny, 
bardzo odpowiedzialny postu­
lat wobec własnej twórczości. 
Wypowiada go Bobek (Kobie­
la) w sali projekcyjnej, kiedy 
mówi, że każdy artysta musi 
zdać rachunek wobec ludzi tej 
ziemi, z której pochodzi. I 
film odchodzi od spraw śro­
dowiskowych, gdy padają w 
nim słowa o tradycjach walk 
z okupantem, o wojnie, o 
sprawach, które ukształto­
wały naszą rzeczywistość.

Z jednej strony mamy więc 
„wszystko na sprzedaż” — 
bezlitosne ukazanie żerowania 
artysty na wszystkim, co go 
otacza, podporządkowywanie 
każdej sprawy sobie i swojej 
twórczości, z drugiej — spra­
wy głębsze, ogólnoludzkie — 
przeżywanie przez ludzi utra­
ty bliskich, stosunek do przy­
jaźni i przyjaciół, do kraju 
. tradycji.

W głównych rolach zoba­
czymy m. in.: Elżbietę Czy­
żewską, Beatę Tyszkiewicz, 
Andrzeja Łapickiego i Danie­
la Olbrychskiego, a także sa­
mego reżysera — Andrzeja 
Wajdę. (dr)

Poziomo: 2. Titus ur. w 59 r. 
p.n.e. Pisał dzieje Rzymu Ab 
urbe condita, 3. pod parterem,
4. np. „ursus”, „zetor”, 7. wklę­
sła forma metalowa do odlewa­
nia czcionek drukarskich, 9. da­
wny nadzorca robotników rol­
nych, 10. człowiek niedorozwi­
nięty umysłowo.

Pionowo: 1. szorstkie narzę­
dzie do obróbki metalu, drew­
na. 5. ślad wyżłobiony czymś 
ostrym, zadrapanie. 6. np. cy­
tryna, jabłko, grus-ka, 8. klo­
szowa, szeroka i sztywna suk­
nia.

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
21 lutego br. Wśród czytelni­
ków, którzy nadeślą prawidło­
we rozwiązania, redakcja roz­
losuje nagrody-bony książkowe.

DRUKARNIA PRASOWA
KRAKOW, WIELOPOLE 1
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